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20-lat wspólnej pracy - dodatek samorządowy

WAKACJE!
Klasa VI b z „DWÓJKI”
zakończyła szkołę podstawową.
Od września będą gimnazjalistami
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ZAPRASZAMY DO SKLEPU W KĘTACH  
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Od września 2008 roku „Kęczanin” 
ma swojego młodszego medialne-

go brata – stronę internetową Info Kęty. 
Uruchomiliśmy ją z myślą o tych wszyst-
kich osobach, które chcą dostawać wie-
ści z naszej gminy codziennie, a nie tylko 
raz na miesiąc w „Kęczaninie”. Zapewne 
ją znacie. 27 maja na naszym liczniku 
stuknął wynik miliona odsłon. A od tego 
czasu minął już prawie miesiąc i w tej 
chwili, gdy pisze te słowa, widnieje tam 
liczba 1 140 000! Zatem teraz miesięcz-
ny wynik to blisko 150 tys. odsłon. 

Kiedy ruszaliśmy ponad 20 miesię-
cy temu, niewiele osób wiedziało, że w 
ogóle istnieje taki adres: www.info.kety.
pl. Na pierwsze 50 tysięcy odsłon praco-
waliśmy więc kilka miesięcy, tak samo 

jak na pierwsze sto tysięcy. Każdego 
dnia zaliczaliśmy wtedy maksymalnie 
700 wejść. Potem przekroczyliśmy ty-
siąc i z czasem wynik ten ustabilizował 
się - regularnie każdej doby odwiedzano 
nas 1000-1200 razy. 

Kiedy działo się coś gorącego, ze zdu-
mieniem stwierdzaliśmy, że naraz na stro-
nie jest 80 osób. Z reguły było 30-40, i to 
był dobry wynik. Kiedy przyszła powódź, 
w najbardziej dramatycznych dla gminy 
chwilach mieliśmy po kilkaset osób rów-
nocześnie na stronie, a dobowe wyniki 
przekraczały kilkanaście tysięcy odsłon. 
Staraliśmy się pisać jak najwięcej i naj-
rzetelniej, aby nasi Czytelnicy mieli naj-
świeższe informacje i aktualne fotografie 
z zalanych miejsc. Wy pisaliście komen-

tarze, przysyłaliście pytania i zdjęcia. 
Więc razem tworzyliśmy i tworzymy ten 
portal. Gorący czas minął, ale na naszej 
stronie wciąż jest świetny wynik, bo każ-
dego dnia zaliczamy od dwóch do trzech 
tysięcy odsłon.

Piszę tak dużo o liczbach, bo one nie 
kłamią – a nam samym pokazują, że ko-
muś ta nasza robota jest potrzebna. Nasz 
milion w gminie, która liczy 33 tysiące 
mieszkańców, to naprawdę znakomi-
ty wynik, który zawdzięczmy przede 
wszystkim Wam Czytelnicy! Dziękujemy 
i zapraszamy na strony!

Redakcja: Katarzyna Tatarowicz, Kari-
na Zoń, Mariusz Konior, Grzegorz Kozioł 
i Marek Nycz
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Taka wiosna, jak w tym roku, to - do kitu!
Taką wiosnę wyszydzamy raczej my tu.
Ziębi, gnębi, moczy, mroczy, mży i dżdży
Taką wiosnę to unieważniamy my!

Śpiewali tak kiedyś Starsi Panowie. I nam trafiła się właśnie taka wiosna, wred-
na jak macocha i warta unieważnienia. Gnębiła, mroczyła i moczyła... a i Macocha 
wylała. Ale wreszcie koniec z tą kompletnie nieudaną porą roku, z tą meteoro-
logiczną pomyłką. Nadeszło lato – oby ciepłe i słoneczne – a z nim wakacje i 
mundial! Ech! Żyć się chce, niech no jeszcze uda się rozpalić zamoczoną podpałkę 
pod grillem… 

Oby tylko minął jeszcze 4 czerwca, a z nim druga tura wyborów. Potrafię znieść 
nawet afrykańskie wuwuzele, buczące jak wściekłe osy, ale nie daję rady słuchać 
warczenia polityków.  W czasie wyborów najbardziej lubię ciszę wyborczą. Dla-
tego cieszy mnie, że to już tak blisko i zaraz będzie po wszystkim, a potem może 
się wypogodzi... przede wszystkim w niektórych głowach. Trzeba korzystać z lata, 
ciepła i urlopów. Trzeba wyluzować!

Na ryby - w każdziuteńki wolny dzień…
A można i na grzyby
Na grzyby - w aromatów pełen las

Oddajemy w Państwa ręce majowy nu-
mer „Kęczanina” w zmienionej szacie 

graficznej i w nowej ramówce. Redaguje go 
zespół INFO Kęty, który powstał w Gminnej 
Bibliotece Publicznej im. Ambrożego 
Grabowskiego. 

Nowoczesna biblioteka to miejsce 
nie tylko udostępniania 
systematycznie groma-

dzo- nej li-
teratury popularno-nau-
kowej, ale baza szeroko 
rozumianej informacji. 
Decydując się na 
rozwój, wystą-

piliśmy z inicjatywą utworzenia w 
swoich zasobach prężnego ośrodka 
informacji lokalnej, europejskiej oraz 
medialnej i prasowej. Jako że projekt 

wpisuje się w oczekiwania 
społeczne, znalazł uznanie i 
akceptację władz samorzą-
dowych, które przeznaczyły 
pod jego realizację własną 

kamienicę w Rynku pod nr 13. Urząd 
Gminy rozpoczął już proces moder-
nizacji budynku, który potrwa ok 
dwóch lat.

W wyremontowanej kamienicy 
znajdzie swą siedzibę 
INFO Kęty. Będzie 

tam redakcja „Kęczani-
na” i portalu interneto-

wego, czytelnia 
książek i czasopism ze stałym, bez-
płatnym dostępem do Internetu, sta-
nowiska komputerowe, służące m.in. 
do prowadzenia kursów komputero-

wych dla mieszkańców, 
warsztatów dziennikar-
skich dla młodzieży, 
kiosk z wydawnictwami 
lokalnymi i regionalnymi, 
barek, salka do 

odtwarzania filmów gromadzo-
nych w zbiorach multimedialnych 
biblioteki, miejsce na spotkania 
środowiskowe, studio dla przy-
szłej telewizji internetowej, po-
mieszczenia dla obecnego Gminnego Cen-

trum Informacji.
Obecnie INFO Kęty ma 

swoją tymczasową siedzi-
bę i jest czynne codziennie, 

z wyjątkiem niedziel i świąt. Ma już 
na swym koncie pierwsze udane 
przedsięwzięcia, realizację dwóch 
promocyjnych filmów na DVD: 
„730 lat Kęt w Europie” oraz „Po-
żyteczna miastu. Błogosławiona 
Matka Celina Borzęcka”. Oba fil-
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Świetna pogoda, komplet pu-
bliczności i znakomite nastroje 

- tak można podsumować Dni Kęt. 
Na scenie plenerowej przy Domu 
Kultury wystąpiły dwie setki wyko-
nawców, amatorów i profesjonali-
stów, początkujących i gwiazdy. W 
pamięć zapadnie nam z pewnością 
niedzielny występ Moniki Brodki.

Sobotni blok rozpoczęły występy 
młodzieży, która przed mieszkań-
cami miasta zaprezentowała swoje 
umiejętności artystyczne. Oklaski-
waliśmy kęckie młode talenty: tan-
cerzy z Klubu Tańca Towarzyskiego 
RAGTIME, Grupę muzyczno-wokal-
ną „Trzy czwarte” z  liceum im. M. 
Dąbrowskiej w Kętach oraz Klaudię 
Karczmarz z zespołem. Wieczorem 
do wspólnej zabawy zaprosiły nas 
zespoły JACK BAND oraz ABBA 
FAMILLY.

W niedzielne w programie zna-
lazły się artystyczne prezentacje 
przedszkolaków, Grupy Teatralnej 
BAJDURKI,  KTT RAGTIME, gru-
py tanecznej PROMYCZKI i JUST 
TEAM oraz klubu tańca CUBANA. 
Każdy występ zbierał gromkie bra-
wa. Podobał się też koncert kapeli z 
muzyką tyrolsko-bawarską z Porąb-
ki, ale prawdziwe szaleństwo ogar-
nęło - zwłaszcza młodzież - kiedy 
na scenę wyszła Monika Brodka. 
Publiczność długo nie chciała wy-
puścić gwiazdy z Żywca ze sceny.

Zobaczcie na zdjęciach Dominika 
Królickiego, jaka była zabawa.

**
Dom Kultury dziękuje sponsorom, 

którzy dofinansowali imprezę:

1. Przedsiębiorstwo Handlowo Usługowe „Haczek”, Kęty,
2. Polskie Składy Budowlane - Firma Gabryś-Sikora, Kęty,
3. Górnośląska Spółka Gazownictwa z o.o.  w Zabrzu,
3. Firma „Paluszki Beskidzkie –Aksam”, Osiek,
4. Piekarnia-Cukiernia „Piskorek”, Nowa Wieś.
5. Hotel „Relax”,  Kęty,
6. Firma „Łysoń” Kęty,
7. Firma „Makarony Czanieckie” w Czańcu,
8. Producent Okien, Rolet i Bram Garażowych „DAKO” - 
Biuro Handlowe, Kęty,
9. Bank Zachodni WBK Oddział  Kęty,
10. Spółdzielcza Kasa Oszczędnościowo-Kredytowa 
„SKOK Stefczyka”,
11. P.U.H. Nowoczesne Systemy Grzewcze i Budowlane, Łęki,
12. Drukarnia „Propag”, Kęty,
13. „Petro-Kompleks” Spółka Jawna, Nowa Wieś,
12. Firma „Iskierka”, Kęty,
13. „Studio R.”, Kęty,
14 Firma „Autokontener, Witkowie,
15  Betoniarnia, Nowa Wieś,
16. „Finish A”, Kęty
17. Sklep „Mala”, Kęty.

Dni      Kęt 2010
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Minął miesiąc od powodzi, która do-
tknęła wielu mieszkańców naszej 

gminy. Kilka dni temu odwiedziliśmy 
miejsca, gdzie w tamtym czasie wdarła 
się woda, i które opisywaliśmy w czasie 
klęski. Pytaliśmy ludzi, jak sobie radzą, 
jak udaje się im usuwać szkody i czy do-
stali jakąś pomoc. Najczęściej ci, których 
dotknęła powódź mówią, że nie było tak 
strasznie, bo... – Widzieliśmy, co stało się 
w wielu innych miejscach w Polsce, tam 
była i jest tragedia – mówią ze zrozumie-
niem. – To u nas, to jednak tylko podto-
pienia. Jakoś sobie z tym poradzimy.

Najgorzej było w Malcu, Kańczudze, 
Bielanach i w Łękach. Wylała głównie 
Macocha, dopływająca do niej Bulówka 
i potok malecki. Woda zeszła w miarę 
szybko, ale jednak spowodowała szkody 
i zniszczenia. Niektórych z nich nie udało 
się usunąć do dzisiaj. Widzieliśmy np. w 
Malcu czy Kańczudze domy, w których 
popękały fundamenty i wciąż jest wilgoć.

Ale bywało gorzej. Właściciele posesji 
przy ul. Wesołej w Malcu przeżyli praw-
dziwy dramat. Woda zniszczyła należące 
do nich pole uprawne, zalała piwnicę i 
omal nie wdarła się do części mieszkal-
nej domu. Jeden z członków rodziny nie 
doczekał likwidacji szkód. Zmarł miesiąc 
po powodzi. Starszy pan rozchorował się 
z powodu wyziębienia organizmu. Woda 
zatopiła piec i w budynku nie było ogrze-
wania. Tę sytuację zdrowiem przypłaciła 
cała rodzina. Teraz bliscy zmarłego pró-

bują się otrząsnąć z tragedii. 
- Przede wszystkim musimy osuszyć i 

pomalować dom -  mówi mieszkanka We-
sołej. - Wilgoć jest wszędzie. Sprowadzili-
śmy nawet specjalne piece suszące, ale nie 
jest łatwo osuszyć dom, gdy wciąż pada.

O niezwykłym pechu może mówić rodzina, 
zamieszkująca ulicę Mostową w Bielanach 
(Sosinki). Ich dom jest jednym z niewielu, 
gdzie zalana została część mieszkalna. Budy-
nek był zatopiony aż po pierwsze piętro. 

- Spod wody nie było widać nawet ogro-
dzenia  – mówi właściciel. – Niestety, w 
tym miejscu Soły nie ogranicza żaden 
wał. Rzeka po prostu wystąpiła z koryta i 

przepłynęła przez nasz dom.
Rodzina z Sosinek otrzymała rządo-

wą pomoc dla powodzian - dwa tysią-
ce złotych z obiecanych sześciu. Teraz 
właściciele posesji wystąpili do Urzędu 
Wojewódzkiego o pożyczkę bezzwrotną 
na remont domu. Stracili przecież część 
wyposażenia, a drewniane drzwi i okna 
nadają się tylko do wymiany. Na parterze 
cały czas pracują piece, suszące mury. 
Naprawa szkód pochłonie tysiące.

Jeszcze miesiąc temu praktycznie cała 
Kańczuga znajdowała się pod wodą. Na 
miejscu przez kilka dni pracowali stra-
żacy, wypompowujący zalegającą ciecz. 

Po wielkiej wodzie

Rozmowa z Pawłem Nabielcem, wicedyrektorem Re-
gionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Krakowie, 
szefem Inspektoratu Zlewni Skawy i Soły w Żywcu, 
który reguluje przepływy wody m.in. na Sole.

Potrzebujemy pieniędzy 
i nowego prawa

Kęczanin: Od powodzi minął już ponad mie-
siąc, czy oszacowali już państwo straty i 
przyszłe koszty napraw w zlewni Soły?

Paweł Nabielec: Zgodnie z procedurami zaraz po 
przejściu wód powodziowych w teren udały się służ-
by liniowe, aby zobaczyć, co stało się z brzegami i 
wałami, tak w obrębie koryt Soły i jej dopływów, jak 
i zlewni Skawy. 14 czerwca zakończyliśmy lustracje 
w terenie i wiemy już, że mamy 220 miejsc ze szko-
dami, a straty sięgają 130 mln zł. Mówię o obu pod-
ległych nam rzekach. Na Sole to połowa, czyli około 
65 milionów złotych. Tyle potrzeba na naprawy.
Kiedy będziecie mieli takie pieniądze, i czy 
to wystarczy?

Nasze wyliczenia trafiły do Krakowa, a stamtąd do 
Sejmu, teraz posłowie muszą dokonać zmian w budże-
cie państwa, aby znaleźć potrzebne fundusze. Jednak 

chodzi nie tylko o pieniądze, ale również o zmianę pra-
wa, o specustawę, która podobnie jak taka sama ustawa 
drogowa uprości procedury, aby szybciej i bez zbędnej 
biurokracji można było przystąpić do pracy.
Jak bardzo przyspieszy to procedury urzędowe?

Teraz trwają one miesiącami, czasem rok-dwa, a 
mogą trwać tydzień. Trzeba kuć żelazo póki  gorące, 
więc teraz jest czas na uproszczenie prawa. Dziś wszy-
scy widzą taką potrzebę, ale miną trzy miesiące i zno-
wu zaczniemy zapominać o powodzi i konieczności 
szybkiego działania. Zatem to jest najlepszy czas…
A co konkretnie trzeba zrobić np. w zlewni Soły?

Trzeba wyregulować koryta Soły i jej dopływów, 
uzupełnić niektóre brzegi narzutem skalnym, ko-
nieczne są też remonty stopni i zapór rumowisko-
wych. Nie mówimy tu o nowej zabudowie, ale o 
naprawach! Obecnie Soła w 10 proc. posiada skalne 
opaski brzegowe. Wszystko to będziemy robić.

Kiedyś budowano tzw. tamy, czyli głazy w sta-
lowych siatkach, ostrogi wychodzące w nurt i 
hamujące rzekę. Czy to się nie sprawdziło?

One zdawały egzamin, ale dziś nie ma na to pieniędzy, 
bo to bardzo kosztowne prace. Zastępujemy ostrogi opa-
skami brzegowymi. Są też skuteczne, ale dwa razy tańsze.
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Teraz mieszkańcy ulicy szacują straty i 
usuwają szkody. 

Kiedy docieramy na miejsce, właściciel 
jednej z posesji szpachluje ściany. Mury 
popękały w wyniku powodzi. Woda zala-
ła piwnicę. Zatrzymała się kilka centyme-
trów pod poziomem mieszkalnym. Na py-
tanie o inspekcję Nadzoru Budowlanego 
mężczyzna tylko się uśmiecha.

- Ludzie mają nie takie szpary w ścia-
nach i żyją – mówi. – Nieważne czy kon-
strukcja jest cała, czy nie. Gdzieś miesz-
kać trzeba. 

Mieszkańcy Kańczugi nadal czekają 
na decyzję uznającą szkody i pomoc fi-
nansową. W wielu miejscach zalane i za-
nieczyszczone zostały studnie. Trwa ich 
uzdatnianie, najpierw tam, gdzie nie ma 
dostępu do wodociągu. 

W Malcu właściciel restauracji „Nad 
oczkiem wodnym” opowiada, że wszyst-
ko wyglądało groźnie, ale skończyło się 
strachem. – W 1997 r. widziałem jak tędy 
poszła woda, więc lokal postawiliśmy na 
podwyższeniu i to pomogło – mówi pan 
Naglik. – Dziś restauracja jest już czynna 
i nawet nie widać, że była powódź.

W Kętach najgorzej było na Fabrycz-
nej i Fabrycznej Bocznej. Tam również 
mieszkańcy suszą podtopione fundamen-
ty. – Nam podtopiło domy: mój, rodziców 
i firmę – mówi Benedykt Binkowski, wła-
ściciel skupu złomu. – Zalało piec, a pom-
pa od hydroforu nadaje się do wymiany. 
Ale byliśmy ubezpieczeni. A samochody 
uratowałem, bo postawiłem je na wadze, 
która jest wyżej. Pewnie gdzie indziej 
było gorzej - dodaje.

Car/man

A jak mają się mosty po tej powodzi?
To należy do innych resortów, ale mogę powie-

dzieć, że mosty niewiele ucierpiały i ich naprawa 
nie będzie aż tak kosztowna. Żaden na Sole i w jej 
dorzeczu nie runął. 
RZGW administruje korytem rzeki w całym 
międzywalu, łącznie z wałami?

Tak, ale pieniądze na prace w korycie pochodzą 
z Ministerstwa Ochrony Środowiska, a na wały daje 
MSWiA. Czekamy więc na pieniądze z dwóch re-
sortów.
A gminy, czy one też mogą coś robić w tym 
obszarze, jeśli rzeka przepływa przez nie i 
zagraża mieszkańcom?

Oczywiście. A poza tym wojewoda i minister dali 
zgodę na takie działania. Teraz wszystko zależy od tego, 
czy gminy będą miały na to pieniądze i zechcą podjąć 
działania. Niektóre na Żywiecczyźnie już to robią.
W korytach rzek i na ich brzegach – najlep-
szym przykładem jest tu Soła – leżą liczne 
powalone drzewa. One stanowią teraz natu-
ralne przeszkody…

…i trzeba je usunąć. Będziemy do tego zatrudniać 
odpowiednie firmy. Ale jeśli ktoś sam chce zabrać 

z koryta takie drzewo, to nie mamy nic przeciwko 
temu, zresztą w wielu miejscach ludzie to robią.
Przełom czerwca i lipca to okres najinten-
sywniejszych opadów na tym terenie. Czego 
możemy się jeszcze spodziewać i czy jeste-
śmy bezpieczni?

W tym okresie na zbiornikach na Sole utrzymuje-
my rezerwę powodziową 45 mln metrów sześcien-
nych, i ona już jest. Jesteśmy raczej bezpieczni. Naj-
większą wodę mamy chyba za sobą. W maju padł 
rekord opadów, bo np. w rejonie Żaru spadło 500 
litrów wody na każdy metr powierzchni. Dotychcza-
sowy wynik to było 350 litrów!
Kiedyś naturalna retencja lasów w Beski-
dach powodowała, że woda schodziła do 
rzeki przez dwa-trzy dni…

No właśnie, a dziś schodzi w ciągu sześciu go-
dzin, bo wycięto ogromne połacie lasów. Dlatego 
chronią nas tylko zbiorniki i zapory. One są nie-
zwykle skuteczne. Proszę sobie wyobrazić, że jesz-
cze niegotowa do końca Świnna Poręba na Skawie 
zatrzymała 60 mln metrów sześciennych wody. To 
uratowało Wadowice, Kraków i wiele innych miast, 
przez które poszły potem trzy kolejne fale powo-
dziowe. Gdyby nie Świnna, byłyby o całe te 60 mln 

metrów większe. Byłaby to prawdziwa katastrofa.
Dziękuję za rozmowę.  

fot własność UG Porąbka
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Zgodnie z ustawą o pomocy społecznej 
i decyzją rządu, wszystkie gospodar-

stwa dotknięte powodzią mają prawo do 
zasiłku celowego, a następnie jeżeli są 
do tego przesłanki - zasiłku na remont 
bądź odbudowę. Wokół wypłaty zasiłków 
zdążyło już powstać wiele kontrowersji i 
medialnego szumu. Jak przebiega ono w 
Gminie Kęty? 

Obsługą wniosków o zasiłki celowe 
zajmuje się GOPS. 9 czerwca upłynął 
termin zgłoszeń dotyczących bezzwrot-
nych świadczeń do wysokości 6 tys. zło-
tych. Zasiłek celowy jest przeznaczony 
tylko dla osób i rodzin, które w wyniku 
niekorzystnych zjawisk atmosferycznych 
poniosły straty w gospodarstwach domo-
wych (budynkach mieszkalnych, podsta-
wowym wyposażeniu gospodarstw do-
mowych, w tym sprzęcie AGD i meblach) 
i znalazły się w szczególnie ciężkiej sytu-
acji życiowej, w której nie mogą zaspo-
koić niezbędnych potrzeb bytowych w 
oparciu o własne środki.  Środki te mogą 
być wykorzystane na pierwszą pomoc, w 
szczególności na pokrycie w części lub 
całości kosztów zakupu żywności, leków 
i leczenia, opału, odzieży, niezbędnych 
przedmiotów użytku domowego oraz do-
konanie drobnych remontów i napraw w 
mieszkaniu. 

Zasiłków tych nie można traktować 
jako form odszkodowania czy refunda-
cji za straty poniesione w wyniku nieko-
rzystnych zjawisk atmosferycznych.

Z terenu naszej Gminy wpłynęło 350 
wniosków. Według szacunków pracowni-
ków socjalnych nikt nie ucierpiał na tyle 
by otrzymać pełną kwotę zasiłku - doty-
czyło to znacznych strat w gospodarstwie, 
włącznie z ewakuacją.  W sumie wpłynę-

ło 350 wniosków. Spośród nich 120 zo-
stało rozpatrzonych pozytywnie i osoby 
wnioskujące otrzymały zasiłki w kwocie 
od 300 do 3000 złotych. 110 wniosko-
dawców zrezygnowało z wdrażania pro-

cedury. Z pozostałych 120 zgłoszeń część 
została rozpatrzona negatywnie bądź jest 
w trakcie rozpatrywania. Niezadowoleni 
z załatwienia sprawy składają odwołania. 

Trzeba zaznaczyć, że proces decyzyj-
ny w sprawie przyznawania zasiłków 
nie zaczyna się, ani nie kończy się na 
poziomie gminy. To Małopolski Urząd 

Wojewódzki weryfikuje i zatwierdza 
protokoły sporządzone wcześniej przez 
specjalne komisje, oraz ostatecznie de-
cyduje o wysokości zasiłku celowego. 

Mimo zapewnień ze strony MSWiA, że 
procedury są maksymalnie uproszczone 

i tak wstępem do  otrzymania zasiłku jest 
pięciostronicowy wywiad środowiskowy ( 
wcześniej szesnastostronicowy), któremu 
sporo czasu musi poświęcić przedstawiciel 
GOPS. Stąd biorą się długie terminy realiza-

cji zasiłku. Zanim zostanie podjęta decyzja 
administracyjna ( w gestii kierownika pla-
cówki) i wypłata, pracownik socjalny musi 
zebrać wszystkie dane personalne, przepro-
wadzić oględziny i wywiad środowiskowy 
( przed wysłaniem wniosku do MUW i po 
jego zatwierdzeniu). Musi ocenić sytuację 
wnioskodawcy. Wymagane jest też oświad-
czenie o dochodzie, mimo że nie jest on tu-
taj kryterium. Warto podkreślić, że GOPS 
w tym czasie wykonuje wszystkie swoje 
statutowe zadania i nie ma możliwości od-
delegowania pracowników wyłącznie do 
zajmowania się  sprawą zasiłków dla powo-
dzian. Z drugiej strony na biurku kierowni-
ka GOPS leży opasły tom korespondencji z 
UW z ciągle zmieniającymi się wytycznymi 
na ten temat i z instrukcjami dla urzędników 
przygotowujących wnioski. 

 Do 24 czerwca zgodnie z zarządzeniem 
wojewody samorząd  przyjmował zgło-
szenia od osób, które najbardziej ucierpia-
ły w wyniku powodzi, a domy wymagają 
remontu, gdyż ich użytkowanie zagraża 
bezpieczeństwu lokatorów. Wnioski do-
tyczą pomocy  w formie zasiłku celowe-
go na remont ( 20 tys.  zł.) lub odbudowę 
budynków mieszkalnych (100 tys. zł). O 
tego typu świadczenia wystąpiło w Gmi-
nie Kęty tylko kilka osób.

tak

Zasiłki dla powodzian
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Wynajmę miejsce 
pod garaże lub parking 

przy ul. Mickiewicza 
 ok. 150 metrów od Rynku. 

Teren ogrodzony i zamknięty. 

Tel. 604 143 905.

Była w Kętach ekipa telewizyj-
na z TVP 1. W „Misji Specjalnej” 
wyemitowano potem program o 
kęckim „Orliku”. Głównym wąt-
kiem tego reportażu było to, że 
rzekomo Gmina Kęty dwukrotnie 
zapłaciła za grunt pod tym obiek-
tem. Proszę powiedzieć, czy rze-
czywiście tak było?

Dziennikarka z ekipy 
TVP1 była też w Urzę-
dzie. Jak mi na wstępie 
zakomunikowała jej 
obecność związana była z 
donosem (wymieniła na-
zwiska dwóch osób, któ-
re wypowiadały się rów-
nież w trakcie programu) 
w sprawie – dwukrotnego 
zapłacenia przez gminę 
Kęty za boisko „Orlik” w 
Kętach. Zarzuty dotyczy-
ły też lokalizacji obiektu.  
Rozmowa ze mną trwała 
ok. 30 minut, była więc 
okazja wyczerpująco 
zdementować pomówienie. Niestety w 
programie „Misja specjalna” wykorzysta-
no mało istotne fragmenty rozmowy. Dla-
tego pragnę wyjaśnić, iż „Orlik” w Kętach 
zlokalizowany jest na najbardziej odpo-
wiednich terenach, gdyż:

są to tereny przeznaczone w planie pod •	
usługi sportowe;
obiekt nie stanowi żadnego utrudnienia dla •	
mieszkańców (nierzadkie przypadki, gdy 
mieszkańcy skarżą się na uciążliwe sąsiedz-
two takich miejsc jak np. place zabaw);

wykorzystana jest istniejąca infrastruk-•	
tura, m.in. parking, sanitariaty, pomiesz-
czenia gospodarcze;
teren był uzbrojony w wodę, energię •	
elektryczną, kanalizację deszczową i 
odprowadzenie wód drenażowych.
Ponadto stwierdzam, że na terenie mia-

sta nie ma gminnych terenów, na których 
zmieściłby się tego typu obiekt. Nie mia-

ła też gmina potrzeby 
płacenia drugi raz za 
„Orlika”. Obiekt wy-
budowany został zgod-
nie z prawem polskim. 
„Orlik” w Kętach jest 
bardzo udaną inwesty-
cją. Cechuje go wyso-
ka jakość wykonania, 
funkcjonalność i estety-
ka. Wiele razy słyszeli-
śmy oceny, że jest jed-
nym z najładniejszych 
w Polsce. Mieszkańcy 
Kęt najlepiej swoje sta-
nowisko wyrażają po-
przez codzienną na nim 

obecność. Dziennie w sezonie z „Orlika” 
w Kętach korzysta kilkaset osób. Czyżby 
ten sukces komuś przeszkadzał?

Do naszej redakcji docierają py-
tania od czytelników, którzy chcą 
wiedzieć, dlaczego Gmina wydaje 
pieniądze na remont Rynku, a nie na 
inne, odleglejsze od centrum miej-
sca? Kilka osób pytało w e-mailach 
nawet o to, czy nie lepiej byłoby za 
te fundusze budować nowe wały?

Prace w centrum Kęt, w tym przebudo-

wa Rynku prowadzone są dzięki skutecz-
nemu ubieganiu się o środki z programów 
pomocowych, w tym unijnych. Konkret-
nie dla przebudowy Rynku korzystamy 
z programu na rewitalizację miast. Gdy-
byśmy nie prowadzili tych prac (zresztą 
pozyskanie znaczącej – ok. 4 mln. zł – do-
tacji nie było łatwe), skorzystaliby z tego 
programu inni, którzy na liście rankingo-
wej zostali sklasyfikowani na miejscach 
rezerwowych. Prace na Rynku nie są więc 
prowadzone kosztem innych zadań. Na 
pewno z tego powodu nie będą zaniedba-
ne zadania z zakresu bezpieczeństwa po-
wodziowego, ani inne potrzeby.

Na ul. Kościuszki widać już jej 
nowy kształt. Czytelnicy „Kęcza-
nina” pytają, dlaczego ta ulica 
jest taka wąska? Czy układ i ilość 
studzienek będzie tam podobna 
jak na Krakowskiej?

Ulica Kościuszki na remontowanym 
odcinku jest drogą gminną, jej szerokość 
odpowiada normatywowi dla tej kategorii 
dróg. Proszę zauważyć, że po przebudo-
wie na ul. Kościuszki będą normatywne, a 
przez to bezpieczne chodniki po obu stro-
nach jezdni. Jak było przed przebudową, 
chyba pamiętamy – chodniki odcinkami 
miały znaczące przewężenia. Pieszy wręcz 
ocierał się o przejeżdżające samochody. 
Chcę też podkreślić, że ul. Kościuszki jest 
wyłączona dla ruchu ciężkich pojazdów. 
Dzięki poszerzeniu chodników kanali-
zacja opadowa jest zlokalizowana poza 
jezdnią. Unikniemy tej ilości studzienek, 
która niestety jest na ul. Krakowskiej, 
gdzie nie było takiej możliwości.

Trzy pytania do burmistrza

4 czerwca kęccy Strażni-
cy Miejscy otrzymali nowy 
samochód. Volkswagen 
caddy maxi o pojemności 
silnika 1900 cm3 kosztował 
99 600 zł. Stare wysłużo-
ne auto strażników zostało 
przekazane na potrzeby 
robót publicznych, do wy-
konywania których Urząd 
Gminy w porozumieniu z 
Powiatowym Urzędem Pra-
cy zatrudnił 10 osób. Prace  
prowadzone są przy współ-
udziale Straży Miejskiej. 

car 

Strażnicy w nowym samochodzie
REKLAMA
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Tradycyjnie, raz w roku miejsca radnych w 
sali sesyjnej Urzędu Gminy Kęty zajmu-

je młodzież z okolicznych placówek oświa-
towych. Tak też było w środę, 26. maja br., 
kiedy to o godzinie dzie-
siątej rozpoczęła obrady 
Młodzieżowa Sesja Rady 
Miejskiej w Kętach. Na 
zaproszenie przewodni-
czącego Rady Miejskiej 
przybyły na nią delegacje 
ze wszystkich zespołów 
szkolno- przedszkolnych 
i szkolno- gimnazjalnych 
z terenu Gminy oraz 
przedstawiciele Powia-
towego Zespołu  Nr 11 
Szkół Ogólnokształcą-
cych im. St. Wyspiań-
skiego. Tematem prze-
wodnim Młodzieżowej Sesji  były zmiany, 
jakie zaszły w okresie XX -lecia działania  
samorządu lokalnego.

Obrady otworzył przewodniczący Rady 
Miejskiej Józef Skudlarski. Na sali obecny 
był burmistrz Roman Olejarz oraz jego za-
stępcy - Anna Gacek – Bilczewska  i Błażej 
Banaś, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej 
- Wiesława Drabek –Polek i Jan Godlew-
ski, radni, przedstawiciele Urzędu Gminy, 
komendant policji Piotr Dziekanowski oraz 
dyrektorzy placówek kultury. Szczególnie 
serdecznie powitano pierwszego burmi-
strza- Władysława Surówkę. Zaproszonej 
młodzieży towarzyszyli nauczyciele i dyrek-
torzy szkół. Porządek obrad sesji młodzie-
żowej  był identyczny jak comiesięcznych 

sesji Rady Miejskiej . Przewodniczący ustalił 
porządek obrad oraz omówił zagadnienia 
złożone na ubiegłorocznej Młodzieżowej 
Sesji Rady Miejskiej. Następnie oddał głos 

młodzieży, która mogła składać interpelacje i 
zapytania. Te skierowane zostały do komen-
danta policji i dotyczyły bezpieczeństwa w 
parkach miejskich oraz problemu narkoma-
nii. Komendant odniósł się do poruszonych 
problemów. Kolejnym punktem obrad było 
wystąpienie burmistrza, który zrelacjonował 
dokonania  w Gminie w ciągu ostatnich lat 
i zachęcał młodzież do  pełnego czerpania z 
oferty jaką do niej kieruje samorząd. W dal-
szym punkcie obrad przyszedł czas na wy-
powiedzi młodzieży. Dotyczyły one tematu 
przewodniego Sesji, czyli zmian, jakie zaszły  
w okresie XX-lecia działania samorządu lo-
kalnego. Reprezentanci wszystkich szkół 
przedstawili ,jak z perspektywy młodzieży 
wyglądają prace samorządu na płaszczyźnie 

zarówno całej gminy ,jak i z punktu widzenia 
lokalnych społeczności poszczególnych so-
łectw czy dzielnic. Z wypowiedzi wynikało, 
że młodzi ludzie bacznie obserwują i dobrze 
się orientują w tym co się dzieje na szczeblu 
miejscowej społeczności. Z entuzjazmem 
wypowiadają się o wszystkich udogodnie-
niach jakie wprowadzono w gminnej infra-
strukturze i o upiększeniu najbliższej okolicy. 
Doceniają działania i osiągnięcia kulturalne,  
szkolne programy unijne, w których mogą 
uczestniczyć .Nade wszystko cieszą się z po-
wstałych obiektów sportowo- rekreacyjnych 
i proponują gdzie jeszcze mogły by powstać 
nowe. Jednym słowem są dumni z swojej 
małej ojczyzny i dobrze im się tu mieszka. 
Do wypowiedzi młodzieży odnieśli się bur-
mistrz i przewodniczący Rady. Wyrazili sa-
tysfakcję z faktu tak żywego zainteresowania 
młodzieży sprawami miasta i poszczegól-
nych sołectw. Odpowiedzieli też na zadane 
pytania. Przewodniczący rady zapewnił, że 
wszystkie sprawy omawiane przez młodzież 
będą przekazane według kompetencji Radzie 
Miejskiej i organom wykonawczym.  

Uzupełnieniem programu obrad Młodzie-
żowej Sesji Rady Miejskiej, był ogłoszony 
przez przewodniczącego Rady Miejskiej mały 
konkurs ze znajomości herbu miasta. Jury pod 
przewodnictwem dyrektora Muzeum Zbi-
gniewa Matejki  jako zwycięzcę wskazało 
Szkołę Podstawową w Malcu. Jej reprezen-
tanci otrzymali drobne nagrody .Wszystkie 
przybyłe szkoły otrzymały z rąk władz samo-
rządowych okolicznościowe podziękowania, 
medale i znaczki z herbem Kęt.

tak

Młodzieżowa Sesja Rady Miejskiej w Kętach

Procesja
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Kanalizacja gminy jest jednym z ważnych 
wyzwań dla władz gminnych w ostat-

nim 20-leciu. Dzięki środkom zewnętrznym 
prace te nabiorą dużego przyspieszenia i po-
zwolą skanalizować olbrzymią część gminy.

 9 kwietnia w Myślenicach Burmistrz Ro-
man Olejarz, Dyrektor Miejskiego Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji Jan Klęczar oraz 
Kierownik JRP  Krzysztof Mendzik  odebra-
li decyzję o  dofinansowaniu projektu rozbu-
dowy sieci kanalizacji sanitarnej w Gminie 
Kęty. Decyzję wręczyła Pani Aleksandra 
Malarz Dyrektor Departamentu Programu 
Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko w 
Ministerstwie Środowiska. 

Już dwa miesiące później - 10 czerwca w 
siedzibie Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej w Kra-
kowie podpisano umowę na dofinansowanie 
projektu „Rozbudowa i modernizacja syste-
mu ściekowego w Gminie Kęty – etap I”.

Etap ten obejmuje następujące zadania:
Budowa systemu kanalizacji sanitarnej 

w zlewni ulic Wiśniowej i Jagiellońskiej 
w Kętach, lata: 2011-2012;

Budowa systemu kanalizacji sanitarnej na 
terenach miejscowości Bielany i Łęki oraz 
budowa oczyszczalni ścieków w Łękach, 
lata: 2011-2012;

Budowa systemu kanalizacji sanitarnej 
w zlewni os. Leśnego i ul. Żeromskiego 
w Kętach Podlesiu, rok 2011;

Budowa systemu kanalizacji sanitarnej 

w miejscowości Malec, rok 2013;
Modernizacja istniejącej oczyszczalni 

w Kętach- budowa zbiornika uśrednia-
jącego, dostawa i montaż urządzeń oraz 
remont obiektów, rok 2010-
2012;

Ponadto będzie prowadzo-
na modernizacja sieci kanali-
zacyjnej na terenie gminy na 
długości ok. 9 km.

Maksymalna kwota dotacji 
wynosi 43 614 306,29 zł, a 
wartość całego projektu to 55 
234 403,36 zł. Pierwsze pro-
cedury przetargowe rozpoczną 
się w sierpniu br. Beneficjen-
tem, oraz podmiotem odpo-
wiedzialnym za prawidłowe 
wdrożenie i rozliczenie projek-
tu jest Miejski Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji Sp z o.o. 
w Kętach.

Jak powiedział w trakcie podpisywania umo-
wy, Krzysztof Bolek - Prezes Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Krakowie – środki te pozwolą na 
szybkie dokonanie skoku cywilizacyjnego 
Gminy Kęty. Podkreślił też trud włożony przez 
zaangażowane w projekt strony, którego owo-
cem jest podpisana umowa. Zwrócił uwagę, na 
szybkie przygotowanie umowy.

Burmistrz Gminy Kęty Roman Olejarz 
dziękując za pozytywne zakończenie kolej-

nego etapu tego zadania zwrócił uwagę na 
dobrą współpracę władz i instytucji gmin-
nych z WFOŚiGW oraz na fakt, iż sukces 
– pozyskanie środków – musi poprzedzić 

wieloletni okres przygotowawczy. Nie bez 
znaczenia przy podejmowaniu decyzji o do-
finansowaniu na tak dużą skalę jest ryzyko, 
gdyż nie ma gwarancji pozyskania dotacji. 
Z kolei bez dokumentacji nie można złożyć 
wniosku. Oczywiście wnioski bardzo dobrze 
przygotowane mają wyższe szanse na pozy-
tywne rozpatrzenie.

W Kętach już myśli się o kolejnych kana-
lizacjach. Przygotowywane są bowiem pro-
jekty techniczne dla Bulowic i Witkowic.

mg

W Gminie Kęty pierwsza tura wyborów prezydenckich zakończyła się zwycięstwem 
Jarosława Kaczyńskiego.  Głosowało na niego 43 proc. wyborców, głównie mieszkań-
ców wsi. W mieście zwyciężył Bronisław Komorowski, który ogółem zebrał 38,95 
proc głosów. Do głosowania uprawnionych było w naszej gminie 27 044. Do urn po-
szło 15 882 z nich – tyle wydano kart do głosowania – co stanowi frekwencję na pozio-
mie 58,73 proc. 

Wyniki poszczególnych kandydatów:

Jarosław Kaczyński – 43,00 proc.1.	
Bronisław Komorowski – 38,95 proc.2.	
Grzegorz Napieralski – 11,37 proc.3.	
Janusz Korwin-Mikke – 2,42 proc.4.	
Andrzej Olechowski – 1.30 proc.5.	
Marek Jurek – 1,15 proc.6.	
Waldemar Pawlak – 0,84 proc.7.	
Andrzej Lepper – 0,63 proc.8.	
Bogusław Ziętek – 0,25 proc.9.	
Kornel Morawiecki – 0,09 proc.10.	

Wybory – po pierwszej turze

Starania o duże środki unijne dla gminy Kęty zakończone sukcesem!

REKLAMA
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OGŁOSZENIE

luksusowe malowanie wnętrz i elewacji
gładzie, sztukateria, stiuki

ocieplanie budynków•	

adaptacje poddaszy•	

sufity podwieszane•	

podłogi panelowe•	

układanie płytek•	

kom. 603-071-269
tel.: 033 845 02 71
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Włamań ciąg dalszy
W ciągu trzech dni pomiędzy 21 a 23 maja na 

terenie Kęt doszło do czterech włamań. 
21 maja po godzinie 2. nad ranem ktoś włamał 

się do kiosku „Ruch” na osiedlu Nad Sołą. Spraw-
ca zabrał papierosy różnych marek o łącznej war-
tości 2 tysięcy złotych. 

W nocy z 21 na 22 maja nieznany sprawca 
wszedł na teren prywatnej posesji przy ulicy Kle-
parz w Kętach i ukradł piłę spalinową, wartą 2 
tysiące złotych. Urządzenie było własnością Pol-
skiego Związku Wędkarskiego. 

Z kolei w nocy z 22 na 23 maja okradziono al-
tanę, położoną na terenie ogródków działkowych 
na osiedlu Kamieniec. Złodziej wyłamał zamek 
w drzwiach do drewnianego magazynku i zabrał 
ze środka kosiarkę, torbę z narzędziami oraz kilka 
kabli. Szkody oszacowano na 150 złotych. 

Do ostatniego włamania doszło 23 maja przy 
ulicy Młynek. Nieznany sprawca wdarł się na te-
ren ogrodzonej budowy, odgiął blachę w ścianie 
garażu, gdzie składowano narzędzia i zabrał piłę 
mechaniczną, wiertarko-wkrętarkę oraz wiertarkę. 
Skradziony sprzęt był warty 2200 złotych.

Kradli żwir
29 maja kęcka Policja zatrzymała na gorącym 

uczynku dwóch mężczyzn, którzy nielegalnie wy-
dobywali żwir z dna Soły. Do wykroczenia doszło 
w Nowej Wsi, praktycznie w tym samym miejscu, 
z którego nieuczciwy przedsiębiorca kilka miesię-
cy temu ukradł 10 tysięcy ton kruszywa. 

O procederze Policję poinformowali mieszkań-
cy wsi. Kiedy około 9.rano funkcjonariusze do-
tarli nad brzeg rzeki, znaleźli dwa traktory. Jeden 
z nich był już zapełniony żwirem. Drugi pojazd 
stał w wodzie, a dwóch mężczyzn ( mieszkaniec 
Wilamowic i mieszkaniec Nowej Wsi) pakowało 
na niego kamienie. Sprawcy nie mieli możliwości 
ucieczki. Obaj zostali ukarani mandatami, w wy-
sokości 500 złotych. Musieli również wyładować 
żwir z powrotem do rzeki.   

Pijany weekend na drogach
Trzech pijanych kierowców zatrzymali kęccy 

policjanci w nocy z 5 na 6 czerwca. Pierwszy z 
nich trafił w ręce mundurowych tuż przed go-
dziną 20.30. Nietrzeźwy rowerzysta natknął się 
na patrol kiedy przejeżdżał ulicą Kęcką w Bie-
lanach. Mężczyzna miał we krwi ponad 3 pro-
mile alkoholu. Niedługo po tym zdarzeniu na 
osiedlu Nad Sołą w Kętach mundurowi złapali 
kierowcę fiata 126p, który prowadził w stanie 
nietrzeźwości. Badanie alkomatem wykazało 
1,74 promila. Po godzinie 2. nad ranem funk-
cjonariusze otrzymali zgłoszenie o kolizji na 
ulicy Wyspiańskiego w Kętach. Sprawcą zda-
rzenia okazał się 24-letni mieszkaniec jednego 
z miejscowych osiedli.  Mężczyzna prowadząc 
BMW nagle stracił panowanie nad kierownicą i 
wjechał w płot. Kierowca wyszedł z kolizji bez 
szwanku. Uszkodził jednak ogrodzenie i samo-
chód. 24-latek był pijany. Miał we krwi ponad 
1,3 promila alkoholu.

KRONIKA
	   POLICYJNA

Przykładni obywatele
Niezwykłą uczciwością wykazali się dwaj uczniowie Gimnazjum nr 1 w Kętach. 

8 czerwca Maciej i Marcin zgłosili się do kęckiego komisariatu Policji i oddali 
funkcjonariuszom portfel, który znaleźli na ulicy. Chłopcy zauważyli „zgubę” wra-
cając ze szkoły ulicą Mickiewicza. W środku znajdowały się pieniądze (200 zło-
tych), karty bankomatowe oraz dokumenty. Dzięki gimnazjalistom portfel wraz z 
całą zawartością jeszcze tego samego dnia wrócił do właścicielki.                    car

Nieletni i żołnierz  poturbowali kobietę
Policja zatrzymała dwóch miesz-

kańców Kęt, którzy w lutym na ulicy na-
padli na kobietę i próbowali wyrwać jej 
torebkę. Mężczyźni w wieku 21 i 17 lat 
usłyszeli zarzut usiło-
wania rozboju. 

Do zdarzenia doszło 8 
lutego na jednej z prze-
cznic osiedla Zachod-
niego. Kęczanka szła 
ulicą, kiedy podbiegło 
do niej dwóch niezna-
jomych napastników. 
Kobieta otrzymała cios 
w plecy i upadła na zie-
mię. Agresorzy chcieli 
ukraść jej torebkę, ale 
ona nie zamierzała dać 
za wygraną. Kurczowo 
trzymała w dłoniach swoją własność, a 
przestępcy wyrywając ją przeciągnęli kę-
czankę na kolanach po ulicy. Poturbowa-
na kobieta broniła się i krzyczała. To od-
straszyło mężczyzn, którzy uciekli. Warto 
nadmienić, że całej sytuacji przyglądał się 
przypadkowy przechodzień. Mężczyzna w 
żaden sposób nie zareagował. 

Po trwającym blisko cztery miesiące docho-

dzeniu policjanci trafili na ślad przestępców. 
Sprawcami okazali się dwaj mieszkańcy Kęt 
- 21 i 17-latek - którzy podczas przesłuchania 
przyznali się do winy. Najbardziej bulwersu-
jący jest fakt, że jeden z zatrzymanych jest 

żołnierzem kontraktowym. Wyrok skazujący 
najprawdopodobniej uniemożliwi mu dalsze 
wykonywanie zawodu. 21-latkowi grozi do 
dwunastu lat więzienia. Obecnie prokurator 
zastosował wobec niego środek zapobie-
gawczy, w postaci poręczenia majątkowego. 
Nieletni za usiłowanie rozboju odpowie na-
tomiast przed sądem rodzinnym.   

car

Rozbój
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Zniknęło volvo
W nocy z 9 na 10 czerwca z parkingu na osie-

dlu 700-lecia w Kętach skradziono volvo. Złodziej 
pokonał zabezpieczenia zamka centralnego i od-
jechał samochodem, wartym 30 tysięcy złotych. 
Auto należało do mieszkańca Kobiernic.

Złodziej wyrwał jej torebkę
12 czerwca tuż przed godziną 7. rano do ko-

biety przechodzącej ulicą Jana Kantego w Kętach 
podbiegł nieznajomy mężczyzna i wyrwał jej to-
rebkę. Pokrzywdzona straciła dokumenty, karty 
bankomatowe oraz 150 złotych w gotówce.

Motorower
W nocy z 12 na 13 czerwca nieznany sprawca 

ukradł motorower, zaparkowany przy ulicy św. Flo-
riana w Nowej Wsi. Właściciel jednośladu odwiedził 
miejscowy pub, a pojazd zostawił na zewnątrz. Zło-
dziej wykorzystał ten fakt i ukradł motorower warty 
3 tysiące złotych. „Zguba” odnalazła się kilka dni 
później. 17 czerwca porzucony nad brzegiem Soły 
motorower zauważył przypadkowy przechodzień. 

Okradają sklepy
Niezwykłego pecha mają właściciele jednego 

ze sklepów spożywczych na osiedlu Wyszyńskie-
go w Kętach. W ciągu dwóch dni w lokalu doszło 
do dwóch włamań. Policjanci są niemal pewni, że 
dokonali ich ci sami sprawcy. 

11 czerwca tuż po godzinie 2. w nocy ktoś wyłamał 
rygiel zamka w drzwiach na zaplecze sklepu i wszedł 
do środka. Złodziei spłoszył alarm. Zanim na miejscu 
pojawili się pracownicy ochrony, sprawcy zdążyli za-
brać dwie skrzynki i zgrzewkę piwa o wartości 160 
złotych. Ze względu na poważnie uszkodzone drzwi, 
łączne straty okazały się jednak o wiele większe. Wła-
ściciele oszacowali je na 2 tysiące złotych.

13 czerwca o podobnej porze włamywacze po-
jawili się ponownie. Tym razem postanowili wejść 
do sklepu od frontu. Szybę w drzwiach wybili 
płytką chodnikową. Ukradli 10 butelek wódki oraz 
400 złotych z kasy. 

Następnej nocy (14 czerwca), stosując iden-
tyczne metody, ktoś włamał się do sklepu ogól-
nospożywczego na osiedlu Sikorskiego w Kętach. 
Szyba została wybita płytką chodnikową a z lokalu 
zniknęło 10 kartonów papierosów. 

Policja prowadzi śledztwo, w celu ustalenia 
sprawców włamań.

Pijany i bez uprawnień
12 czerwca na terenie Malca doszło do spektaku-

larnego pościgu. Jadący ulicą Jędrzejowskiego męż-
czyzna nagle zjechał swoim Audi na przeciwległy pas 
ruchu i uderzył w BMW. Sprawca chciał uciec z miej-
sca „wypadku” i skręcił w pola uprawne. Kierowca 
BMW ruszył jednak za nim. Panowie przejechali tak 
kilka kilometrów. W końcu pokrzywdzonemu udało 
się zatrzymać pirata drogowego i wezwać na miejsce 
Policję. Szybko wyszło  na jaw, że kierujący Audi 
mieszkaniec Witkowic jest pijany (alkomat wskazał 
2,3 promila) a prawa jazdy nigdy nie posiadał. Teraz 
odpowie za spowodowanie kolizji oraz jazdę w stanie 
nietrzeźwym i bez stosownych uprawnień.

KRONIKA
	   POLICYJNA

W nocy z 5 na 6 czerwca grupa wan-
dali uszkodziła 6 samochodów, za-

parkowanych na osiedlu Nad Sołą. Pory-
sowana karoseria nie była zaskoczeniem 
dla właścicieli aut. Kiedy na zewnętrz 
robi się ciepło, takie procedery stają się 
przykrym standardem. Mieszkańcy osie-
dla często nie zgłaszają szkód Policji czy 
do ubezpieczalni. Jeśli za tydzień sytuacja 
ma się powtórzyć, to szkoda fatygi.

Trasę, jaką co weekend pokonują pod-
pite grupki młodzieży łatwo odtworzyć. 
Wyznaczają ją porysowane samochody, 
powyrywane kołpaki, ogołocone tablice 
ogłoszeniowe i rozbite butelki. „Zabawa” 
najczęściej zaczyna się w nowym Parku 
Miejskim lub na tak zwanych kortach. 
Dzieciaki wybierają ustronne, nieoświetlo-
ne miejsca. W końcu piją alkohol a więk-
szość z nich to nieletni. Najprawdopodob-
niej któryś z takich wyrostków w nocy z 
26 na 27 maja wykazał się niemałą fanta-
zją i ukradł z parku kosz na śmieci. Urząd 
Gminy zapłacił za jego wybryk prawie 450 
złotych. Tyle kosztuje nowy kosz. Kie-
dy grupce młodzieży procenty uderzą do 
głowy, następuje obowiązkowy przemarsz 
przez pobliskie osiedle Nad Sołą. To tutaj 
odnotowuje się najwięcej zniszczeń. 

- Część latarni na osiedlu nie świeci a 
wiadomo, że w ciemności łatwiej o takie 
wybryki – mówi jeden z mieszkańców 
osiedla. – Poza tym brakuje miejsc par-
kingowych i wielu lokatorów musi sta-
wiać auta wzdłuż drogi, blokując przej-
ście. Prowokuje to różne zachowania, 
szczególnie u osób nietrzeźwych.

Zdesperowani mieszkańcy napisali już 
nawet pismo do Komisariatu Policji w 
Kętach, prosząc o objęcie osiedla w week-

endy specjalnym nadzorem. Zastępca Ko-
mendanta Komisariatu Policji w Kętach, 
podkomisarz Marcin Wiśniowski zapew-
nił nas, że funkcjonariusze dołożą starań, 
aby w przyszłości uniknąć podobnych 
sytuacji. Stróże prawa planują wzmożo-
ne patrole w tej okolicy. Funkcjonariu-
sze apelują również o natychmiastowe 
zgłaszanie wszelkich aktów wandalizmu. 
Wówczas istnieje prawdopodobieństwo, 
że sprawców uda się zatrzymać.

Problem młodzieży, spożywającej alko-
hol w parku już wkrótce zostanie częścio-
wo rozwiązany. Musimy pamiętać, że Park 
Miejski jest nadal urządzany. W tym roku 
kończy się faza sadzenia zieleni, tworzenia 
ścieżek i wyposażenia w ławki. Jak poin-
formował nas Michał Gruszecki z Urzędu 
Gminy w Kętach, następnym etapem, już 
w roku 2011, będzie natomiast zamonto-
wanie kilku punktów świetlnych. Stałym 
bywalcom parku trudno będzie więc ukryć 
się w ciemnościach z butelką w ręku. 

Kolejnym środkiem do waliki z wandala-
mi ma również stać się monitoring miejski.

- Jeszcze tym roku rozpocznie się przy-
gotowanie do wdrożenia monitoringu, 
choć trzeba przyznać, że będzie on doty-
czył tylko newralgicznych miejsc – mówi 
Michał Gruszecki.

Do czasu wprowadzenia tych „nowi-
nek” mieszkańcy osiedla Nad Sołą muszą 
uzbroić się w cierpliwość i liczyć na po-
moc stróżów prawa. Jest to także dosko-
nałe pole do popisu dla funkcjonariuszy 
Straży Miejskiej, ale – niestety - tylko od 
poniedziałku do piątku. Kęccy strażnicy 
nie pracują bowiem w weekendy.

Karina Zoń  

Sposób na wandali

Drugiego kwietnia w kościele przy 
klasztorze Sióstr Klarysek w Kętach 

okradziono modlącą się kobietę. Pogrążo-
na w zadumie kęczanka na chwilę uklę-
kła, zostawiając torebkę na ławce. Kiedy 
się odwróciła już jej nie było. Wraz z to-
rebką kobieta straciła 170 złotych w go-
tówce, telefon komórkowy, dokumenty 
oraz karty bankomatowe. Szkody oszaco-
wano na tysiąc złotych. „Zguba” odnala-
zła się dzień później. Złodziej porzucił to-
rebkę w jednym z zakamarków kościoła. 
W środku nie było jednak gotówki i kart 
bankomatowych.

Sprawą zajęła się kęcka Policja, która 

w czerwcu zatrzymała złodzieja. Spraw-
cą okazał się 28-letni mężczyzna naro-
dowości romskiej. W jego ujęciu pomo-
gli świadkowie, którzy znajdowali się w 
kościele w chwili przestępstwa. Okazało 
się, że 2 kwietnia widzieli oni mężczyznę, 
który zaczepiał modlących się prosząc 
o jałmużnę. Jego zachowanie było bar-
dzo podejrzane. Świadkowie rozpoznali 
sprawcę na tak zwanej „tablicy poglą-
dowej”.  Sprawca przyznał się do winy. 
Wcześniej był już wielokrotnie karany za 
podobne przestępstwa. Grozi mu do 5 lat 
więzienia.

car
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Borówka amerykańska bez 
żadnych oprysków. 

Możesz zebrać sam lub kupić. 

Nidek Tel. 500 716 403     

Lipiec w bibliotece
1 lipca (czwartek)  godz. 15.30- •	
Kino wakacyjne - film animowany 
dla dzieci „Epoka Lodowcowa 3.Era 
dinozaurów”, wstęp wolny

8 lipca (czwartek) godz. 17.00•	  – Tai 
Chi w bibliotece, wstęp wolny 
15 lipiec (czwartek) godz. 17.00- •	
Dyskusyjny Klub Książki zaprasza 
do rozmowy o zbiorze opowiadań 
Bohumiła Hrabala „Piękna rupie-
ciarnia”.

22 lipca (czwartek) - Filmowe po-•	
południe z Meryl Streep – godz. 
15.00  musical „Mama Mia”, godz. 
17.00 komedia „Julie & Julia”. 
Wstęp wolny.

29 lipca (czwartek) godz. 17.00 – •	
Artystyczne popołudnie – warsz-
taty twórcze z Kają Dudek, która 
pokaże jak stworzyć piękny obraz z 
guzików, kawałków skóry i materia-
łu. Wstęp wolny. 

I TURA – LIPIEC 2010

TYDZIEŃ  Z  ZABAWĄ I MUZYKĄ

05.07.2010 godz. 10.00-14.00 
LETNIE KINO BAJKA „Disco Robaczki”	•	
BEZPIECZNY WYPOCZYNEK – wizyta w Komisaria-•	
cie Policji w Kętach

06.07.2010 godz. 10.00-14.00	
POZNAJMY SIĘ – zabawy integracyjne•	
MAŁY FRYCEK – etiuda teatralna o Fryderyku Chopi-•	
nie
ZGADUJ-ZGADULA – quizy i zagadki dot. obejrzanego •	
spektaklu

07.07.2010 godz. 10.00-14.00		
Z MUZYKĄ CHOPINA I NIE TYLKO - zabawy mu-•	
zyczne i ruchowe
BARWY I DŹWIĘKI – zajęcia plastyczne•	
PIOSENKA DOBRA NA WSZYSTKO – warsztaty wo-•	
kalne cz. I	

08.07.2010 godz. 8:00
WYCIECZKA DO PSZCZYNY (zwiedzanie zamku, par-•	
ku, zagrody Wsi Pszczyńskiej i rezerwatu żubrów)

09.07.2010 godz. 10.00-14.00	
LETNIE KINO BAJKA  - SHREK 3D•	
TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO•	
ŚPIEWAĆ KAŻDY MOŻE  – zabawy i quizy muzyczne•	
LIGA SPORTOWA cz. I – gry i zabawy sportowe•	

 		
TYDZIEŃ  Z  PRZYGODĄ  I  PRZYRODĄ

12.07.2010 godz. 10.00-14.00		
FILMY NA MAŁYM EKRANIE•	
MARSZ NA ORIENTACJĘ – spacer po Kętach •	
połączony z zabawami i konkursami

13.07.2010 godz. 9:00	
WYCIECZKA DO ZATORA (Stadnina koni, gospodar-•	
stwo agroturystyczne, warsztaty wyplatania koszyków)

14.07.2010 godz. 10.00-14.00	
ZACZAROWANE W GLINIE - warsztaty ceramiczne•	
KIERMASZ PIOSENKI  - przegląd piosenki wakacyjnej  •	

15.07.2010 godz. 8.00	
WYCIECZKA DO BESKIDZKIEJ TRÓJWSI (Ko-•	
niaków, Istebna, Jaworzynka –zwiedzanie połączone z 
warsztatami)

16.07.2010 godz. 10.00-14.00		
KĘCKIE SKARBY PRZYRODY – ciekawostki przyrod-•	
nicze, wycieczka do parku lipowego, spotkanie z przyrod-
nikiem
WIEM BO WIDZIAŁEM – konkursy i quizy dotyczące •	
odbytych wycieczek
LIGA SPORTOWA cz. II – gry i zabawy sportowe•	

TYDZIEŃ Z FANTAZJĄ I BAJKĄ

19.07.2010 godz. 10.00-14.00
FILMY NA MAŁYM EKRANIE•	
MAGICZNE PUDEŁKO – zajęcia plastyczne•	
BAJKOWE SZARADY – zabawy, gry, quizy•	

20.07.2010 godz. 10.00-14.00
BAJKI PANI  IRENY – spotkanie z autorką wierszy i ba-•	
jek - Panią Ireną Mleczko
PODRÓŻ DO MAGICZNEJ KRAINY – czytanie zna-•	
nych bajek i wspólne wymyślanie własnych baśniowych 
historii.
BAJKOWE LATAWCE – warsztaty modelarskie•	

21.07.2010 godz. 10.00-14.00
MOJE MIASTO – spacer po Kętach, spotkania z cieka-•	
wymi ludźmi
ZDOBYĆ OSCARA – zabawy teatralne•	
PIOSENKA DOBRA NA WSZYSTKO – warsztaty wo-•	
kalne cz. II

22.07.2010 godz. 8.00
WYCIECZKA DO  LECHO-LANDU w Piasku -k. Jano-•	
wa (ruiny zamku w Olsztynie, Zaczarowany Las)

23.07.2010 godz. 10.00-14.00
BAŚNIOWE SPOTKANIE z ilustratorką bajek - panią •	
Reginą Szczęść 
BAJKOWY BAL PRZEBIERAŃCÓW•	

II TURA – SIERPIEŃ 2010

LETNIE KINO BAJKA •	
WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO (wyjazd na Guba-•	
łówkę, spacer po Krupówkach)
WYCIECZKA GÓRSKA NA KLIMCZOK (Szyndziel-•	
nia, Klimczok, Dębowiec) 
NASZE BLISKIE OKOLICE – wyjazd do  Malca  połą-•	
czony z plenerem malarskim 
i  zakończony ogniskiem.•	

(Szczegóły na afiszach)

Program WAKACYJNEJ AKADEMII PRZYGÓD 
organizowanej dla dzieci 

w Domu Kultury w Kętach 
w terminie od 05.07.2010 do 25.08.2010

REKLAMA

WGIEL, GROSZEK, MIAŁ
Z KOP. „BRZESZCZE”

IDEALNY DO PIECÓW 
TRADYCYJNYCH

29-30000 KALORII

--------------------------------------
WĘGIEL, GROSZEK, MIAŁ

19, 21, 23, 25

RETOPAL
KOP. „PIAST”

TEL. 505 294 005
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12 czerwca na stadionie LKS w Łękach 
odbyły się Gminne Zawody Sportowo-
Pożarnicze OSP.

Zebranych przywitała orkiestra OSP 
Bielany. Zawody otworzył Prezes Zarzą-
du Oddziału Gminnego Związku OSP RP 
w Kętach, jednocześnie Burmistrz gminy 
Kęty Roman Olejarz. Burmistrz z Prze-
wodniczącym Rady Miejskiej podczas 
apelu inaugurującego zawody wspólnie 
wręczyli wszystkim jednostkom OSP na-
szej gminy dyplomy z podziękowaniami 
i symboliczne odznaczenia za zaanga-
żowanie i skuteczność w trakcie alarmu 
przeciwpowodziowego. Drużyny rozlo-
sowały numery startowe i przystąpiono 
do rywalizacji.

W konkurencjach bojowych walczono z 
podziałem na kategorie, natomiast pokazy 
musztry oceniano razem dla całej jednost-
ki. Słoneczna pogoda spowodowała, że 

rywalizacja była zacięta, a jak podkreślali 
jurorzy wszystkie jednostki zaprezento-
wały wysoki stopień umiejętności.

Na zakończenie zawodów najlepsi ode-
brali pamiątkowe dyplomy i puchary oraz 
bogate nagrody rzeczowe o łącznej warto-
ści ponad 20 tys. zł, które udało się przy-
gotować dzięki hojności sponsorów.

Sponsorzy nagród:
Adam i Roman Górecki
Czesław Haczek
Zarząd ALUMETAL S.A.
Paweł Gabryś, Jacek Sikora
Jan Zontek
GBX Elektronik – Tomasz Jaworski
Plast MM – Maciej Pękala
Strażacy OSP Kęty
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego OSP Kraków
Przedsiębiorstw Specjalistyczne „Sprzęt-Poż”
Ośrodek Edukacji „SOKRATES” z Bielska-Białej
Komendant Gminny Związku OSP RP
Zbigniew Ryłko

Gminne zawody OSP

W sobotę (29 maja) odbyły się Zawody 
Strzeleckie Drużyn Młodzieżowych 

OSP o Puchar Burmistrza Gminy Kęty. 
Młodzi strażacy skorzystali, jak co roku, ze 
strzelnicy Powiatowego Zespołu Szkół Nr 
10 im. Mikołaja Kopernika. W zawodach 
wzięło udział osiem drużyn, reprezentu-
jących wszystkie OSP w naszej gminie. I 
znowu – jak rok temu - najlepszą okazała 
się ekipa z OSP Łęki. Druga była drużyna 
z OSP Podlesie (takie samo miejsce przed 
rokiem), a trzecia - OSP Bulowice. 

Indywidualnie naj-
lepszym strzelcem oka-
zał się Adam Droździk 
z OSP Bulowice – wy-
nik: 61 pkt. Drugi był 
Arkadiusz Róża z Kęt 
Podlesia (60 pkt.), a 
trzecie miejsce przypa-
dło najlepszej rok temu 
Ewelinie Urbańczyk z 
Łęk – zdobyła 52 pkt.

man

Strzelali młodzi strażacy

Gminne Zawody 
Sportowo-Pożarnicze

Łęki, 12.06.2010r.

ĆWICZENIA BOJOWE 
I SZTAFETA POŻARNICZA

MDP dziewczyn – 12-15 lat
1. OSP Łęki – 3 min. 17 sek.
2. OPS Malec – 4 min. 08 sek.

MDP dziewczyn – 16-18 lat
1. OSP Witkowice – 2 min 35 sek.
Kobiety
1. OSP Malec – 2 min. 28 sek.

MDP chłopców – 12-15 lat
1. OSP Malec – 2 min. 58 sek.
2. OPS Nowa Wieś – 3 min. 28 sek.
3. OSP Bielany – 3 min. 29 sek.
4. OSP Łęki – 3 min 31 sek.
5. OSP Bulowice – 3 min 33 sek.

MDP chłopców – 16-18 lat
1. OSP Bielany – 1 min 58 sek.
2. OSP Kęty Podlesie – 2 min 18 sek.

Seniorzy
1. OSP Malec – 1 min. 45 sek.
2. OSP Łęki II 1 min. 48 sek.
3. OSP Kęty Podlesie 1 min. 50 sek.
4. OSP Łęki I – 1 min. 56 sek.
5. OSP Bulowice – 2 min. 00 sek.
6. OSP Witkowice 2 min. 12 sek.
7. OSP Nowa Wieś – 2 min. 26 sek.
8. OSP Bielany – dyskwalifikacja

NAJLEPSZA DRUŻYNA W MUSZTRZE
OSP Bielany

NAJMŁODSZY UCZESTNIK
dhna Dominika Jonkisz – OSP Malec

NAJSTARSZY UCZESTNIK
dh Cyprian Szłapa – OSP Bulowice
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W przeddzień (26 maja) dwudziestej 
rocznicy pierwszych w powojen-

nej historii Polski, całkowicie wolnych 
wyborów do władz lokalnych, w Kętach 
podsumowano ten okres.

W Domu Kultury zgromadziło się liczne 
grono aktualnych i byłych radnych Rady 

Miejskiej oraz radnych powiatowych pra-
cowników samorządowych pełniących 
funkcje kierownicze w gminnych jednost-
kach organizacyjnych i urzędzie w okre-
sie minionego dwudziestolecia. Galę za-
ingerowała Klaudia Karczmarz która przy 
akompaniamencie Michała Kruczalaka 
wykonała piosenkę Jacka Kaczmarskiego 

„Mury”. Następnie głos zabrał Burmistrz 
Gminy Kęty Roman Olejarz, który po-
witał zebranych gości i podziękował im 
za pracę na rzecz gminnej Małej Ojczy-
zny. Przedstawił też prezentację multi-
medialną przypominającą najważniejsze 
zadania realizowane przez Gminę Kęty 

w trakcie ostatnich 
dwudziestu lat. Jak 
podkreślił Burmistrz 
zmiany jakie zaszły w 
tym okresie były tak 
liczne, iż nie da się 
ich wszystkich nawet 
wymienić. Te wybra-
ne są tylko charakte-
rystyką przemian.

Następnie wykład 
o historii samorządu 
w Kętach wygłosił dr 
Przemysław Stanko - 
pracownik Uniwersy-
tetu Papieskiego Jana 
Pawła II w Krakowie 
oraz badacz waty-
kańskich archiwów. 
Podkreślił on że hi-
storia samorządu i 
sięga średniowiecza i 
jest w przypadku Kęt 
dobrze udokumen-

towana, dzięki czemu wiemy, iż władze 
samorządu kęckiego odgrywały bardzo 
ważną rolę kształtując ustrój miasta już w 
okresie XV i XVI wieku..

Po ciekawej prelekcji na scenie pojawi-
ła się ponownie Klaudia Karczmarz, która 
zaprezentowała kolejne piosenki, w tym 
jedną dedykując wszystkim obecnym na 

sali mamom w dniu Ich święta.
Część oficjalną zakończył pokaz film 

przyrodniczego „Dzikie safari 3D”. 
Po seansie był czas na wspomnienia z 

okresu minionych dwudziestu lat i na dys-
kusje o przyszłości Gminy Kęty.

Obok publikujemy specjalny dodatek 
samorządowy poświęcony dokonaniom 

ostatnich 20 lat w naszej gminie.

Dwadzieścia lat minęło

Zamiejscowy Referat w Kętach Wy-
działu Architektury i Budownictwa 

Starostwa Powiatowego w Oświęcimiu 
zmienił swój wygląd nie do poznania. Za 
sumę 15 tys. zł wyremontowano dwa po-
mieszczenia biurowe, które pomimo swej 
ciasnoty, prezentują się teraz znakomicie. 
Referat budownictwa w Kętach zatrudnia 
obecnie dwie osoby i mieści się przy ul. 
Kilińskiego 1. Każdego roku wydawane 
jest tutaj kilkaset zezwoleń na budowy i 
prowadzonych jest równie dużo innych 
spraw związanych z architekturą i budow-
nictwem.

- Ten remont był potrzebą chwili i 
poprzedza on planowaną adaptację bu-
dynku dawnego internatu przy szkole 
PZ nr 10 w Kętach,  – mówi wicestaro-
sta Józef Krawczyk. – W  przyszłości w 
zaadaptowanym internacie swoje sie-
dziby będą miały:  referaty wydziałów 
Architektury i Budownictwa, Komuni-
kacji i Transportu, kęcka filia Powia-
towego Urzędu Pracy w Oświęcimiu, 
a także Środowiskowy Dom Samopo-
mocy.

rt

Referat w Kętach po remoncie
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20 lat 
wspólnej pracy

IDODATEK      SAMORZĄDOWY         

WSTĘP

27 maja 2010 roku minęło 20 lat samorządności szczebla podstawowego, czyli gminnego. Rys historyczny 

budowania samorządności w Kętach zawarty został w czerwcowym numerze „Kęczanina”. Materiał prezen-

towany obecnie – hasłowo wybrana prezentacja zmian jakie zaszły w tym okresie – nie jest nawet próba cha-

rakterystyki dorobku tego okresu. Są to tylko wybrane przykłady potwierdzające, że był to okres odrodzenia 

„naszej małej ojczyzny”.

OŚWIATA

Przejęcie przedszkoli od administracji rządowej nastąpiło 
w 1990 roku, przejęcie szkół podstawowych miało miejsce w 
1996 roku, a gmina stała się organem prowadzącym gimnazja 
w 1999 roku.

W XX letnim okresie przedszkola zostały gruntownie 
zmodernizowane. Są atrakcyjnie wyposażone i urządzone. 
Cieszą się  ogromnym zainteresowaniem rodziców, a fachowa 
opieka wychowawcza zapewnia prawidłowy rozwój dzieci. 
Gmina zapewnia w 100% zapotrzebowanie na wychowanie 
przedszkolne. 



II DODATEK      SAMORZĄDOWY         

Każda placówka szkolna (od 1996 roku) została rozbudowana
 i dostosowana do potrzeb programowych.

ZSP w Witkowicach – rozbudowa szkoły, nowa sala gimnastyczna; •	 (foto 1)
ZSG w Nowej Wsi – remont kapitalny budynku, •	
zaplecze sportowe „Orlik 2012”; (foto 2)
ZSG w Bulowicach – dobudowa części gimnazjalnej, kończą się prace przy nowej •	
Sali gimnastycznej;  (foto 3)
ZSP w Łękach – sala gimnastyczna, remont kapitalny budynku; •	 (foto 4)
ZSG w Bielanach – nowa sala gimnastyczna, termomodernizacja obiektu; •	 (foto 5)
SP w Malcu – remont kapitalny budynku, budowa szatni;•	
ZSG Nr 1 w Kętach – remont kapitalny budynku i sali gimnastycznej; •	
ZSG Nr 2 w Kętach – remont kapitalny budynku, budowa tzw. małej szkoły;•	
ZSG Nr 3 w Kętach – remont kapitalny budynku, rozbudowa szkoły. •	

5
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KULTURA

Po „minionym okresie” w roku 1990 gmina odziedziczyła dwie instytucje kultury 
– Ośrodek Kultury, przekształcony w Dom Kultury oraz Bibliotekę.

Dom Kultury  w minionym czasie nie tylko przeszedł gruntowną modernizację. Wzbogacił 
się o piękną przestrzeń plenerową, a ostatnio o nowoczesne kino cyfrowe 3D. (foto 3)

Biblioteka w roku 1990-tym nie dysponowała swym obiektem. Jej dyrekcja i główny 
oddział, a także oddział dziecięcy były zlokalizowane w prywatnych budynkach. Pod 
potrzeby tej instytucji wyremontowano i urządzono budynek przy ul. Reymonta 2. 
Biblioteka rozwija się, jej nowy dział „Info” uzupełnia tradycyjne formy pracy 
biblioteki z nowoczesną i współczesną formą dostępu do informacji. (foto 2)

Muzeum od 2004 roku jest kolejną gminną instytucją kultury. Pod jego potrzeby 
przekazano wcześniej wyremontowany budynek Rynek 16. Muzeum powstało na 
bazie filii Muzeum Okręgowego w Bielsku Białej. Przejściowo od 2000 roku gmina 
zarządzała zbiorami filii, ostatecznie powołała własną instytucję kultury. (foto 1)

1

2

3
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KULTURA FIZYCZNA I SPORT

W wyniku prowadzonych w ostatnim dwudziestoleciu prac 
posiadamy bogatą i zróżnicowaną bazę sportową.

Kryta pływalni (1998r.) •	 (foto 2)
Hala sportowa (2005r.) •	 (foto 5, 6)
„Orlik 2012” w Kętach (2008r.) i w Nowej Wsi (2009r.) •	 (foto 1)
Boisko wielofunkcyjne w Łękach (2007r.) •	
„Blisko Boisko” w Kętach (2009r.) •	
Zaplecze sportowe w Witkowicach (2006r.) •	
Zmodernizowano obiekty sportowe w Malcu (2009r.) •	 (foto 3)

1 2
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REKREACJA

Ofertę wypoczynkową wzbogacają 
tereny rekreacyjno – sportowe przy ul. 
Sobieskiego, stadiony w Bulowicach, 
Nowej Wsi, Łękach, a także nowo 
urządzone parki – Park Miejski i Park 
Lipowy. Oba powstały przy udziale 
Koła Pszczelarzy, młodzieży szkół 
miasta Kęty, strażaków z Kęt Podlesia 
i urzędników. Wszyscy wymienieni 
część prac urządzenia parków wykonała 
w czynie społecznym. Park Lipowy 
ma dodatkowo wybudowaną ścieżkę 
edukacyjno-przyrodniczą.
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OPIEKA ZDROWOTNA

Gmina przejęła prowadzenie opieki medycznej od 1 lipca 1999r. zachowując do dnia dzisiejszego publiczną formę świadczenia tych 
usług. Już w 1996r. dla lepszej jakości świadczenia usług medycznych zakupiono budynek Sobieskiego 45, a następnie wyremon-
towano i wyposażono m.in. na potrzeby laboratorium i rehabilitacji. Gminny Zakład Opieki Zdrowotnej jest obecnie bardzo dobrze 
wyposażony w sprzęt diagnostyczny. Wyremontowane budynki przychodni w Kętach i ośrodków wiejskich (w tym rozbudowany 
w Witkowicach) dowodzą, że publiczna służba zdrowia może dobrze zabezpieczać opiekę medyczną. W tym czasie ofertę usług 
zdrowotnych wzbogaciły zakłady niepubliczne.

BEZPIECZEŃSTWO POŻAROWE

Wciąż oparte jest na ośmiu jednostkach OSP. Są one dobrze doposażone dzięki wydat-
nej pomocy gminy. Dla potrzeb OSP zrealizowano program wymiany samochodów, a 
OSP Kęty dysponuje m.in. samochodem ratownictwa drogowego oraz samochodem 
tzw. średnim (MAN). Jednostki sukcesywnie są doposażone w niezbędny sprzęt. Dru-
howie niosą też pomoc podczas innych klęsk, m.in. powodzi.
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NOWE DROGI

Wśród licznych nakładów na drogi wyróżniają się nowe ciągi 
komunikacyjne, w tym:

obwodnica drogi krajowej – ul. Sienkiewicza wraz z •	
dworcem autobusowym (2000r.); 
obwodnica drogi wojewódzkiej •	

       – al. Jana Pawła II (2005r.); 
połączenie drogowe Łęk i Bielan.•	

Nie sposób wymienić wszystkich nawet znaczących zadań 
inwestycyjnych na drogach, odbudowanych mostów czy nowych 
chodników i ścieżek rowerowych.

Podkreślić warto, że wkrótce rozpoczną się prace przy budowie 
lokalnej obwodnicy południowo – zachodniej. Inwestycja jest 
przygotowywana do realizacji. 
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OCHRONA ŚRODOWISKA

W sposób wzorcowy od lat 90-tych prowadzona jest gospodarka odpadami stałymi. 
Odpady gromadzone są na ekologicznym składowisku. Składowisko przystosowa-
ne jest do odbioru odpadów segregowanych. Selektywną, nieodpłatną zbiórkę szkła, 
papieru i plastiku prowadzi się od 1999 roku. Za gospodarkę odpadami gmina Kęty 
została wyróżniona wieloma nagrodami, w tym nagrodę główną na targach „Poleko” 
w Poznaniu. Za działania ekologiczne zostaliśmy wyróżnieni szeregiem innych presti-
żowych nagród.

W okresie 20-lecia odrabiano zaległości w zakresie gospodarki ściekowej. Kosztowne 
inwestycje prowadzono w Kętach w dzielnicach „Stare Miasto” i „Podlesie”. Kanali-
zacji doczekały się też sołectwa Nowa Wieś i część Malca. Dzisiaj już ze 100% pew-
nością możemy przekazać, że do 2013 roku będą skanalizowane Bielany, Łęki, Malec, 
część południowo – wschodnia Kęt i kolejne ulice na Podlesiu. Jesteśmy beneficjenta-
mi programu rozbudowy kanalizacji. Otrzymaliśmy dotację 43,6 mln. zł. Pod potrzeby 
rozbudowy kanalizacji w 2001r. zakończono rozbudowę oczyszczalni ścieków. Koszt 
rozbudowy przekroczył 20 mln. zł.
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WODA, GAZ, TELEFON

Lata 90-te charakteryzowały się m.in. procesami gazyfikacji 
wszystkich sołectw, rozwojem wodociągowania (Kęty, Bulowice, 
Bielany, Łęki, Witkowice), a także telefonizacją wszystkich gmin-
nych miejscowości. Na początku lat 90-tych w poszczególnych 
sołectwach dostęp do telefonów miały nieliczne osoby. Trzeba 
podkreślić, że procesy przebiegały przy bardzo znaczącym zaan-
gażowaniu mieszkańców. Wtedy jeszcze „żywe” były społeczne 
komitety budowy.

BEZPIECZEŃSTWO POWODZIOWE

Niezależnie od prac w zakresie obwałowań (Bulówka, Macocha, Soła) mamy zmo-
dernizowanych wiele otwartych rowów – „Hamernik”, „Klasztorny”, „od Soły” oraz 
część Młynówki Czanieckiej. Dobre ich utrzymanie w istotny sposób poprawiło nasze 
bezpieczeństwo przed podtopieniami.
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USŁUGI PUBLICZNE

Realizujemy na terenie gminy nie tylko zadania własne, 
ale tez leżące w kompetencji powiatu. Dla rosnących zadań 
administracyjnych w roku 1994 zakończono rozbudowę 
„Ratusza”.  (foto 1)

W 2009 r. gruntownie odnowiono budynek administracyjny na 
ul. Kilińskiego (foto 2). Samorząd gminny wniósł ewidentny wkład 
w remont  Komisariatu Policji w Kętach. Wspiera też na bieżąco 
potrzeby policji, w tym dofinansowuje zakup samochodów.

1 2
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WYRÓŻNIENIA

Za swoją działalność i rozwój gmina Kęty została uhonorowana 
wieloma prestiżowymi wyróżnieniami. W 2005r roku kapituła 
przyznała Burmistrzowi Romanowi Olejarzowi nagrodę Krakow-
skiego Dukata w dziedzinie „Samorządowy Kreator Przedsiębior-
czości”.



21 czerwca br. siedzibę  INFO Kęty 
odwiedziła trzyosobowa delegacja  ze  
słowackiego miasta partnerskiego Tu-
rzovka. Goście- Jan Schutz, Marian 
David, i Katarina Fernando reprezen-
towali tamtejszą informację turystycz-
ną oraz Telewizję Turzovka  (TVT). W 
ramach wizyty odbyła się polsko- sło-
wacka  narada w sprawie utworzenia  
transgranicznego centrum informacji 
turystycznej na  stronie internetowej. 
Uzupełnieniem odwiedzin Słowaków 
była wizyta w Muzeum im. A. Kłosiń-
skiego oraz spacer po mieście, podczas 
którego mogli ocenić ofertę turystyczną 
naszego miasta. I tak słowaccy partne-
rzy zwiedzili kaplicę św. Jana Kantego , 
kościół parafialny p.w. Świętych Małgo-
rzaty i Katarzyny , klasztor sióstr Zmar-
twychwstanek oraz klasztor oo. Fran-
ciszkanów. Odwiedzili również obiekty 

sportowo- rekreacyjne w naszym mie-
ście-  boisko „ Orlik”, halę OSiR , basen, 
Park Miejski i Aleję Lipową. Podziwiali 
kino 3D i to jak zmienił się teren wokół 
Domu Kultury oraz przebudowę starów-
ki. Zafascynowani naszymi sakralnymi 
zabytkami, podkreślili potrzebę szer-
szego  ich zaprezentowania turzovskiej 
społeczności.

Wizyta ta była częścią projektu  pt. 
„Partnerstwo w Euroregionie, Kęty-Tu-
rzovka” w ramach Programu Współpracy 
Transgranicznej Rzeczpospolita Polska-
Republika Słowacka 2007-2013.  Celem 
projektu, realizowanego przez INFO 
Kety Gminnej Biblioteki Publicznej im. 
A. Grabowskiego, jest zainteresowanie 
turystów słowackich gminą Kęty oraz 
całym obszarem Regionu „Beskidy”.

Wizyta partnerów z Turzovki

Wniosek sfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu  Rozwoju Regionalnego w 85% w ramach Programu 
Współpracy Transgranicznej Rzeczpospolita Polska-Republika Słowacka 2007-2013 oraz budżetu Państwa w 10%

Mieszkańcy bloków nr 5 i 6 Osiedla 
Płk. Stanisława Królickiego w Kę-

tach składają serdeczne podziękowania 
Panu Romanowi Olejarzowi, Burmistrzo-
wi Gminy Kęty oraz Radnym Miejskim 
za uwzględnienie w budżecie miasta 
kwoty niezbędnej do uporządkowania i 

wykorzystania na parking placu między 
naszymi blokami. Fakt ten szczególnie 
cenią sobie właściciele „czterech kółek”.

Szczególne podziękowania należą się 
Panu Radnemu Wiesławowi Gawędzie za 
pilotowanie naszej sprawy.

Tacy gospodarze są nam potrzebni i ży-

czymy im sukcesów w następnej kadencji.

W imieniu mieszkańców bloków nr 5 i 6
Anna Waligórska 
Stanisława Mrozik 
Karol Rusin 

PODZIĘKOWANIE
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17 czerwca biblioteka zaprosi-
ła laureatów konkursu literackiego 
„Ambrożjada” na uroczyste podsu-
mowanie. Konkurs adresowany był 
do wszystkich grup wiekowych. W 
tegorocznej edycji udział wzięło 66 
adeptów sztuki pisarskiej, którzy zło-
żyli 135 wierszy i 35 opowiadań. 

Problematyka utworów była bogata. 
Dziecięca poezja to próba zmagania się 
z rymem i rytmem. Milusińscy pisali o 
swoich zainteresowaniach i radościach. 
Nieco starsi uczniowie dotykali proble-
mów dojrzewania, odkrywania wła-
snej tożsamości i pierwszej miłości. W 
prozie dominowała tematyka fantasy i 
scence fiction. Treść opowiadań pozwoliła po-
znać zarówno doświadczonych podróżników 
po kosmosie, jak i odważnych wojowników z 
czasów średniowiecza. 

Młodzież w grupie wiekowej od 15-21 
lat z kolei nie godzi się na konsumpcjonizm 
czy medialną papkę. Wartości upatruje 
przede wszystkim w drugim człowieku i w 
bezpośrednim z nim kontakcie. Piękne me-
tafory, doskonały styl, dbałość o szczegół, 
nastrój i umiejętne budowanie napięcia to 
cechy nagrodzonych w konkursie prac. 

Dorośli, w tym roku wybrali się w poetyc-
ką wyprawę po ogrodach uczuć i wyobraź-
ni. Ogród ma wiele symboli. Jednym koja-
rzy się z przebudzeniem, życiem i miłością, 
kiedy po mroźnej zimie rozkwita tysiącem 
barw. Dla innych jest symbolem przemija-
nia, smutnej jesieni pełnej deszczu i mgły. 

Dla wielu to także arkadia dzieciństwa, 
okno na świat. Umiejętność wyrażania wła-
snych uczuć i doświadczeń za pomocą obra-
zów przyrody świadczy o sporym kunszcie 
literackim. Wiele prac dotyka sfery moral-
ności. Autorzy piszą o frustracjach, niespeł-
nionych ambicjach, piętnują nieuczciwość i 
bierność. Próbują znaleźć receptę na życie 
w otaczającej nas rzeczywistości. 

Laureaci z rąk wiceburmistrza gminy Kęty 
Błażeja Banasia otrzymali dyplomy i nagro-
dy książkowe. Świetną prezentację multime-
dialną nagrodzonych prac zaprezentowała 
bibliotekarka Agata Szyszka-Mądro.

Laureatom serdecznie gratulujemy, 
uczestnikom dziękujemy za złożone prace, 
a wszystkich zapraszamy do udziału w ko-
lejnych edycjach konkursu literackiego. 

biblioteka

Podsumowanie konkursu literackiego „Ambrożjada”
LAUREACI „AMBROŻJADY”

poezja
Szkoła podstawowa
1.	 Kamil Sklorz
2.	 Filip Michałkiewicz
3.	 Julia Adamczyk
Gimnazjum
1.	 Maria Pruszyńska
2.	 Dominika Harat
3.	 Anita Sajdak
Wyróżnienie: Monika Pawińska
proza
Szkoła podstawowa
1.	 Miron Dunikowski
2.	 Maja Bartuś, Katarzyna Wenda
3.	 Denis Ünlii, Mateusz Dyczkowski
Wyróżnienie: Patryk Mirek, Wiktoria Pasternak, 
Kinga Handzlik, Katarzyna Hrapkowicz, Zuzanna Nowak
Gimnazjum
1.	 Wojciech Kubicki,
2.	 Aleksandra Gawęda
3.	 Artur Gibas 
Grupa wiekowa 15-21 lat
poezja
Hanna Urbańczyk
1.	 Michał Badowski
2.	 Iwona Zięba
Wyróżnienie: Monika Nykiel, Patryk Łysoń
proza
1.	 Anna Babińska
2.	 Agnieszka Krawczyk, Michał Pruszyński
3.	 Katarzyna Badowska
Wyróżnienie: Agnieszka Lech
Grupa wiekowa powyżej 21 lat
poezja
Urszula Drzyżdżyk-Dziudziel
1.	 Anna Nosal-Tobiasz, Michał Indyk
2.	 Julian Pieńczak, Henryk Czarnik
Wyróżnienie: Helena Cieciak, Weronika Włodarczyk, 
Renata  Saferna
proza
1.	 Danuta Smaza, Małgorzata Gołek
2.	 Wojciech Klęczar, Dorota Wójcik - Turek
3.	 Arkadiusz Stawowczyk, Jadwiga 
Matusiak-Wąs

Do 11 lipca można oglądać w Domu Kul-
tury wystawę rysunków i akwareli Alicji 

Nikiel. Prace artystki bardzo często powstają 
jako owoce jej licznych podróży, zwłaszcza 
wokół Morza Śródziemnego, które jak sama 
mówi, szczególnie ją in-
spiruje. 

- Szkicownik stał się 
nieodłącznym towarzy-
szem moich wędrówek – 
mówi pani Alicja. -  Po-
wstałe wówczas szkice 
stanowią osobisty dzien-
nik podróży, pamiętnik 
wrażeń i doświadczeń. 
Wybór prac na tę wy-
stawę odzwierciedla w 
ogólnym dosyć zarysie 
szlak moich wędrówek.

Alicja Nikiel jest kęczanką, która od 
lat mieszka za granicą. Jest graficzką i 
ilustratorką, która niezwykle biegle po-
sługuje się rysunkiem i najtrudniejszą 
techniką malarską, jaką jest akwarela. Jej 

prace prezentowane są 
w wielu krajach. Co 
kilka lat również my, 
w Kętach mamy oka-
zję je zobaczyć. Obec-
ną, piękną wystawę 
otwarto 11 czerwca, w 
Sali kameralnej DK. 
Wernisaż ściągną tłu-
my przyjaciół pani 
Alicji i wielbicieli jej 
sztuki.

man

Alicji Nikiel szkice śródziemnomorskie
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Teraz na 
ludowo

Zakończył się III Małopolski Kon-
kurs Fotograficzny Środowiskowych 

Domów Samopomocy – Kety 2010. 10 
czerwca w Domu Kultury w Kętach odby-
ła się uroczysta gala i wręczenie nagród. 
Przyjechali prawie wszyscy uczestnicy z 
13 małopolskich domów samopomocy. 
Jury obejrzało kilkadziesiąt nadesłanych 
prac, które oceniono w dwóch kategoriach: 
prac podopiecznych i prac opiekunów. 
Najwięcej punktów w grupie podopiecz-
nych dostała za swą pracę „Tak daleko, 
tak blisko” Ewa Oświęcimska z ŚDS Vita 
Kraków. Wśród opiekunów najwyżej oce-
niono fotografię Agnieszki Majcher, repre-
zentującej Dzienny Ośrodek Wsparcia w 
Gorlicach. Zespołowo zwyciężyła grupa z 
ŚDS z Olkusza, drugie miejsce przyznano 
DOW z Gorlic, a trzecie – ŚDS w Kona-
rach. Nagrody otrzymali wszyscy laureaci 
zajmujący zaszczytne miejsca od pierwsze-
go po trzecie. Ponadto każdego uczestnika 
uhonorowano pamiątkowym dyplomem. 
Pomysłodawczynią i głównym organiza-
torem imprezy jest Renata Englart-Janosz, 
dyrektorka kęckiej placówki. W tym roku 
pani dyrektor zaprosiła na finałową galę 
Zespół Folklorystyczny „Brzeszczanki” 
oraz rodzeństwo Kasię i Konrada Mertów 
z Kęt. Po koncercie i wręczeniu nagród dla 
wszystkich gości przygotowano poczęstu-
nek. Odbyła się też loteria fantowa, a w 
holu Domu Kultury można obejrzeć jesz-
cze wystawę pokonkursową.

man 

Michał Rusinek, sekretarz 
poetki i noblistki Wisławy 

Szymborskiej był gościem spo-
tkania, na jakie Dom Kultury w 
Kętach zaprosił młodzież gimna-
zjalną. Spotkaniu towarzyszyła 
projekcja filmu dokumentalnego 
Katarzyny Kolendy-Zalewskiej, 
pt. „Chwilami życie bywa zno-
śne… Przewrotny portret Wisła-
wy Szymborskiej”.

Znana dziennikarka telewizyj-
na, reżyserka filmu Katarzyna 
Kolenda-Zalewska, mimo zapo-
wiedzi niestety nie mogła spotkać 
się z młodzieżą. Dzielnie jednak ją 
zastąpił Michał Rusinek, sekretarz 
poetki, który opowiadał o pracy z noblistką 
i jej słynnym poczuciu humoru. Sam film 
– znakomity! – będący rodzajem zapisów 
ze spacerów po europejskich miastach: Li-
mericku, Amsterdamie, Corleone, Wenecji, 
Bolonii i  wielu innych – opowiada o nobli-
stce w sposób bardzo ciepły i - zdaniem jej 
przyjaciół - prawdziwy. Umberto Eco wita 
się w nim z polską poetką, jak z najlepszym 
przyjacielem, a Woody Allen mówi „Szym-
borska ma wielki wkład w moje zadowo-
lenie z życia. Jej poezja jest dramatyczna, 
ironiczna i jednocześnie zabawna; jest dla 
mnie artystką głęboką, przenikliwą, ale pa-
miętającą o zabawianiu czytelnika”.

Film powstał w 2008 roku, zdobył świet-
ne recenzje, a wiosną wyemitowała go te-
lewizja TVN (producent). – Myślę, że spo-
ro ludzi go już zobaczyło – mówił Michał 
Rusinek. – Ale sama poetka nie chciała, „Za 
dużo już tej Szymborskiej” - powiedziała.

Spotkanie z kęcką młodzieżą rejestro-
wała ekipa TVN. Miłą niespodziankę 
sprawili uczniowie gimnazjum w ZS nr 
2, którzy podarowali Wisławie Szymbor-
skiej, na ręce Michała Rusinka, interpre-
tację jednego z jej wierszy.

Imprezę zorganizowano w ramach pro-
jektu „Małopolska Sieć Kin Cyfrowych”

dk

O Szymborskiej z Michałem Rusinkiem

O dzieciństwie Fryderyka Chopina, 
jego mazurkach i pieśniach słuchały 

dzieci z przedszkoli i najmłodszych klas 
szkół podstawowych podczas spotkania 
MAŁY FRYCEK, na jakie 31 maja za-
prosił je Dom Kultury w Kętach. Podczas 
dwóch spotkań gościliśmy łącznie ok. 500 
słuchaczy, którzy za sprawą muzyków z 
Filharmonii Śląskiej i grupy teatralnej 
„Bajdurki” przenieśli się w świat muzy-
ki najwybitniejszego polskiego kompozy-
tora. Spotkanie zorganizowano w ramach 
projektu „Rekonstrukcje: w poszukiwaniu 
Chopina. Program edukacji artystycznej 
w gminie Kęty”.

Powstała specjalnie na tę okazję etiuda 
teatralna „Mały Frycek” zachwyciła nie 
tylko grą „Bajdurkowiczów” (prowadzo-
nych przez Marię Karaim), ale też pięk-
nymi strojami (uszytymi przez Katarzynę 
Bartuś). Za sprawą przedstawienia dzieci 
miały okazję przyjrzeć się szczęśliwemu 

dzieciństwu Chopina i jego rodzinie oraz 
poznać przyjaciół jego dziecięcych zabaw. 

Kontynuacją minispektaklu był drugi 
już koncert edukacyjny zaprezentowa-
ny przez muzyków Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach. Dla dzieci z Kęt i okolic 
zagrali i zaśpiewali: Monika Rębilas (so-
pran), Dominika Łysik (flet) i Michał 
Biel (fortepian). Tę swoistą lekcje muzy-
ki poprowadziła Regina Gowarzewska-
Griessgraber, która uczyła najmłodszych 
pieśni „Życzenie”, opowiadała im o grze 
na flecie i chopinowskich mazurkach.

Dzięki realizacji projektu „Rekonstruk-
cje: w poszukiwaniu Chopina. Program 
edukacji artystycznej w gminie Kęty”, do-
finansowanego przez Ministerstwo Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego, mogliśmy 
zaproponować bardzo atrakcyjną cenę dla 
małych słuchaczy: 1 zł (dla dzieci przy-
jezdnych) i 2 zł (dla dzieci z Kęt).

dk

Mały Frycek
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Każdy z laureatów XVI Regionalnego 
Turnieju Interpretacji Bajki i Ba-

śni „Na zaczarowanej łące” zagrał głów-
ną rolę podczas Gali Finałowej, na jaką 25 
maja zaprosił Dom Kultury w Kętach. Na 
scenie sali widowiskowej podziwialiśmy 
ich interpretacje bajek i wierszy znanych 
polskich oraz światowych twórców lite-
ratury dziecięcej. Turniejowi 
patronował  Burmistrz Gminy 
Kęty Roman Olejarz.

W  dwudniowych występach 
konkursowych uczestniczyło 47 
uczniów z placówek oświato-
wych i kultury Małopolski i Ślą-
ska. Prezentacjom przyglądała się 
komisja artystyczna: Małgorzata 
Kozłowska (aktorka Teatru Pol-
skiego w Bielsku- Białej), Lucy-
na Sypniewska (aktorka Teatru 
Banialuka w Bielsku- Białej) oraz 
Andrzej Kopczyk (aktor Teatru 
Groteska w Krakowie). 

Wyniki turnieju laureaci po-
znali dopiero podczas gali finałowej. Emo-
cje sięgały zenitu, kiedy zakończyło się 
wspólne widowisko złożone z najlepszych 
etiud, a na scenie pojawili się burmistrz 
Roman Olejarz, kierownik Wydziału 
Edukacji i Spraw Społecznych Zbigniew 
Jarosz i dyrektor DK Grażyna Bułka, by 
wręczyć nagrody. Grand Prix i rzeźbę baj-
kowego ślimaka (autorstwa Bożeny Sor-

dyl) zabrała ze sobą Julia Bogacz z Kęt, 
która zachwyciła umiejętnością tworzenia 
nastroju i swą interpretacją „Dziewczynki 
z zapałkami”. Pierwsze miejsce w młod-
szej grupie zdobył Dominik Mreńca z 
Bulowic za prezentację utworu Marii 
Terlikowskiej „Straszny sen” i Wiktoria 
Olesiak  z Kęt za interpretację utworu 

Grzegorza Kasdepke „Najpiękniejsze”. W 
grupie starszej triumfowała z kolei Pauli-
na Drzewiecka z Osieka, która pokazała 
„Baśń o Kopciuszku”. Do laureatów po-
wędrowały oczywiście dyplomy i nagro-
dy książkowe.

Jak co roku Teatr Groteska w Krakowie 
ufundował maski. – Z racji wysokiego, 
równego poziomu, prezentowanego przez 

uczestników, postanowiliśmy wyróżnić 
opiekunów pracujących z nimi nad kon-
kursowymi występami – mówił w imieniu 
jurorów Andrzej Kopczyk z Teatru Gro-
teska. – Chcemy w ten sposób docenić ich 
kreatywną pracę z dziećmi i umiejętność 
uwrażliwiania na piękno żywego słowa, 
gest, ruch sceniczny oraz możliwości, ja-

kie daje użycie rekwizytu.
Zdobywczynią Złotej Ma-

ski została Maria Karaim, 
instruktor Domu Kultury w 
Kętach – serdecznie gratulu-
jemy! Jurorzy  docenili w ten 
sposób jej szczególne osią-
gnięcia w pracy z dziećmi 
biorącymi udział w konkur-
sach teatralnych. Zwrócili też 
uwagę na wyjątkowe podej-
ście pedagogiczne do mło-
dych wykonawców, pracę z 
nimi nad słowem, gestem i 
rekwizytem oraz niepowta-
rzalną umiejętność wycho-

wywania kolejnych, zakochanych w te-
atrze pokoleń. Srebrna maska (zbiorowa) 
trafiła do instruktorów z SP w Czańcu: 
Gabrieli Grabskiej-Grzechyni, Marty 
Janosz- Tylzy, Doroty Marczak i Mał-
gorzaty Smółki, a brązowa do Jadwigi 
Gajewskiej z Zespołu Szkolno-Przedsz-
kolnego w Bulowicach.

dk

Bajkowe postacie w Kętach

Marcin Penkala z Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I i II stopnia z Wadowic walcem 

As- dur Fryderyka Chopina rozpoczął galę fi-
nałową Konkursu Muzyki Instrumentalnej „O 
Złoty Klucz Wiolinowy”. Towarzyszyły jej 
rozstrzygnięcia dwóch konkursów, organizo-
wanych przez Dom Kultury w ramach Roku 
Chopinowskiego – „Obraz nutką malowany” 
i Konkursu Wiedzy o Chopinie.

Złoty Klucz Wiolinowy w tym roku wy-
walczyła Anna Peterko z Domu Kultury 
„Olszówka” w Mikuszowicach Śląskich. 
Była jedną z 25 młodych osób, uczących 
się amatorsko gry na instrumentach, którzy 
w tym roku zgłosili się na konkurs. W jej 
wykonaniu, podczas gali finałowej, usły-
szeliśmy Poloneza g-moll Fryderyka Cho-
pina. Publiczność miała okazję wysłuchać 
również utworów muzyki klasycznej i po-
pularnej w wykonaniu pozostałych laure-
atów: Natalii Tytko, Michała Karpińskiego, 

Dominiki Korzyło, Kingi Mielec, Katarzy-
ny Sikory, Kingi Dokupil, Szymona Jasiń-
skiego i Weroniki Rodak. Całość zwieńczył 
koncert Orkiestry Kameralnej Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II  stopnia w Wadowi-
cach pod dyrekcją Elwiry Zając.

Sporym zainteresowaniem wśród mło-

dzieży gimnazjalnej cieszył się Otwarty 
Konkurs Wiedzy o życiu i twórczości 
Fryderyka Chopina, zorganizowany 5 
maja, a podsumowany 17 czerwca. Na 
pytania konkursowe – w drugim etapie 
– odpowiadało 21 uczniów ze szkół gim-
nazjalnych z Bielska, Oświęcimia, Czań-
ca i gminy Kęty. Konkursu przypominał 
pamiętny teleturniej „Wielka gra”. Mło-
dzież odpowiadała na pytania z pakietów 
„łatwego”, „trudnego”, rozpoznawała 
reprodukcje obrazów i fragmenty utwo-
rów muzycznych, autorstwa oczywiście 
Fryderyka Chopina. - Pytania nie były 
takie trudne, po prostu trzeba było się 
do konkursu przygotować – powiedziała 
nam już po ogłoszeniu wyników Aleksan-
dra Kobiałka, która wywalczyła Nagrodę 
Główną - bezpłatny udział w dwudniowej 
wycieczce „Szlakiem Chopinowskim”.

dk

Muzyka – wiem, maluję, gram!
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12 czerwca w filii biblioteki w Nowej 
Wsi dzieci podczas zabaw, rozwiązy-
wania kalamburów i quizów uczyły się 
angielskiego, przyswajając sobie nazwy 
zwierząt. 

16 czerwca grupa uczniów klasy trze-
ciej ze Szkoły Podstawowej w Bielanach 
poznała zasady korzystania z księgozbio-

ru w głównej siedzibie biblioteki. Oprócz 
rozmów o książkach, dzieci rysowały wy-
marzoną wyspę bezludną i pisały tytuły 
książek, które chętnie zabrałyby na nią. 
Na liście wybranych lektur znalazły się: 
„Harry Potter” , „Mikołajek” , „W pustyni 
i w puszczy”.

biblioteka

Najmłodsi w bibliotece

Jubileuszowy XXV Festiwal Teatrów 
Dzieci i Młodzieży BAJDUREK w No-

wym Sączu okazał się wyjątkowo szczę-
śliwy dla Grupy Teatralnej „Bajdurki”: 
Maria Karaim, instruktor teatralny 
grupy otrzymała kolejny w tym roku 
laur - Nagrodę im 
Henryka Cyganika.

Festiwal, organizo-
wany po raz 25 przez 
Małopolskie Centrum 
Kultury SOKÓŁ odbył 
się w dniach 8-9 czerw-
ca, a swoim zasięgiem 
objął całe Wojewódz-
two Małopolskie. Jego 
głównym założeniem 
była prezentacja do-
robku dziecięcych i 
młodzieżowych grup 
teatralnych, pracują-
cych w przedszkolach, 
szkołach podstawowych, gimnazjach, 
ogniskach pracy pozaszkolnej i ośrodkach 
kultury. Pierwszy etap Festiwalu - elimina-
cje powiatowe - został przeprowadzony od 

marca do maja 2010 r. w 13 miejscowo-
ściach Małopolski.

W sumie w trakcie eliminacji zaprezen-
towało się 136 grup teatralnych liczących 
prawie 4000 uczestników. Do etapu dru-
giego, tj. Finału w Nowym Sączu, zakwa-

lifikowała się niewielka liczba 18 najlep-
szych zespołów teatralnych z eliminacji 
powiatowych i to one właśnie wystąpiły 
na deskach MCK SOKÓŁ. W gronie 

szczęśliwców znalazła się już po raz piąty 
(czwarty z rzędu) grupa „Bajdurki”.

Organizatorzy przygotowali dla wszyst-
kich uczestników nagrody, a dla publicz-
ności, w przerwach pomiędzy spektaklami, 
żywiołową zabawę w teatr prowadzoną 
przez artystyczną grupę ALFIKI. Kęcka 
grupa BAJDURKI pokazała przedstawie-
nie „Calineczka”, które otrzymało gromkie 
brawa i wiele słów uznania od jurorów. Z 
wielką radością przyjęliśmy informację, że 
Nagroda im Henryka Cyganika trafiła do 
instruktora Domu Kultury – Marii Karaim. 
– Jest to nagroda dla instruktora, który po-
kochał nie tylko teatr, ale i ludzi – mówił 
Franciszek Palka, juror festiwalu, sceno-
graf i instruktor teatralny w MCK Sokół.

Dla dzieci wyjazd do Nowego Sącza 
jak co roku stał się nagrodą za cały rok 
pracy. Mamy nadzieję, że jak zawsze sam 
wspólny wyjazd i przygotowania do spek-
taklu zintegrują grupę do tego stopnia, że 
po przerwie wakacyjnej, dzieci nadal będą 
chciały spotykać się ze sobą i pracować 
nad kolejnym, nowym spektaklem. 

dk

Pokochała nie tylko teatr, ale i ludzi…

We wtorkowe popołudnie biblioteczna 
czytelnia zamieniła się w najprawdziw-

szy teatr. Na widowni zasiedli podopieczni 
Przedszkola nr 7. W rolę aktorów wcielili się 
członkowie kółka teatralnego, działającego 
przy Ośrodku Kultury w Polance Wielkiej. 
Przygotowanych przez nich spektakl opowia-
dał historię stracha na wróble, który zapragnął 
zmienić swoje życie i poszukać szczęścia w 
mieście. Tam trafił do biura, gdzie poważnie 
urzędnicy chcieli zmienić go w żywą reklamę 
firmy. W porę jednak uciekł i wrócił na swą 
łąkę, gdzie czekały na niego wesołe wróbelki, 
biedroneczka i motyl.  

Serdecznie gratulujemy młodym arty-
stom i życzymy dalszych sukcesów.

Teatrzyk 
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Opolszczyzna dawniej i dziś - pod ta-
kim hasłem odbyła się druga w sezo-

nie letnim wycieczka organizowana przez 
Dom Kultury w Kętach, w ramach projektu 
KANTKI. Grupa 40 wytrwałych podróżni-
ków zwiedziła tym razem Śląsk Opolski.

Na początek kantkowicze zobaczyli 
Muzeum Ziemi Opolskiej – potężny skan-
sen, na który składa się 9 zagród z regionu 
oleskiego i opolskiego, a do zwiedzanie 
udostępnione są aż 24 obiekty.  W cen-
trum Opola bardzo podobała się gotycka 
Bazylika katedralna Podwyższenia Krzy-
ża Świętego (pierwszy kościół w tym 
miejscu wzniósł ok. 1005 roku Bolesław 
Chrobry). Ze zdziwieniem odkryli też, że 
w Opolu można poczuć się jak w jednym 
z włoskich miast: ratusz nawiązuje stylem 
do pałacu Vecchio we Florencji, a  Mły-
nówka (odnoga Odry), z powodu ilumina-
cji nazywana jest Opolską Wenecją.

Wspaniale prezentuje się obecnie rów-
nież Kamień Śląski – siedziba rodu Od-
rowążów. Kęczanie zwiedzali odnowiony 
pałac późnobarokowy z XVII/XVIII w. z 
sanktuarium św. Jacka i park krajobrazo-
wy wokół pałacu.

Opolszczyzna dawniej i dziś

Premierowy Shrek 4 (3D)

Czym zajmują się ogry, kiedy już rozprawią się ze straszliwym smokiem, 
poślubią piękną królewnę i ocalą królestwo teścia? Shrek został pantofla-

rzem. Małorolni nie uciekają już przed nim z krzykiem. Dziś proszą, żeby pod-
pisał im się na widłach. Tęskniąc za czasami, kiedy „żył jak na ogra przystało”, 
Shrek nieopatrznie zawiera pakt z podstępnym Rumplesnickim i ląduje w rzą-
dzonej przez niego, spaczonej, alternatywnej wersji Zasiedmiogórogrodu. Tu 
na ogry się poluje, a Shrek i Fiona nigdy się nie spotkali. Czy Shrekowi uda się 
odwrócić zaklęcie, uratować przyjaciół i odzyskać ukochaną?

Najnowszy film animowany prod. USA będzie można oglądać w kinie DK 
już 9 lipca - czyli w dniu ogólnopolskiej premiery! Serdecznie zapraszamy!

UWAGA! WAKACYJNA PROMOCJA! Bilety dla dzieci i mło-
dzieży w wieku do 16 lat w cenie: 12 zł.

Godziny seansów:
PREMIERA: 9 LIPCA (piątek): godz. 10.00, 12.00, 19.00, 21.00

10 lipca (sobota): godz. 10.00, 12.00, 16.00, 18.00
11 lipca (niedziela): godz. 9.00, 11.00, 16.00, 18.00

12-23 lipca: godz. 10.00, 16.00, 18.00, 20.00
24-25 lipca: godz. 16.00, 18.00
26-29 lipca: godz. 10.00, 18.00

B i b l i o t e k a
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Towarzystwo Miłośników Kęt, jak co 
roku w czasie dni naszego miasta, 

przygotowało specjalny spacer. Tym ra-
zem, 9 czerwca członkowie TMK wzięli 
udział w zwiedzaniu kęckich zakładów 

Grupy Kapitałowej „Kęty”. Pomysło-
dawcą takiej wycieczki był pan Roman 
Bałaj, emerytowany wicedyrektor ZML 
Kęty. Gospodarzem wizyty był Zbigniew 

Paruch, główny specjalista ds. public rela-
tions w Zarządzie Grupy.

Zakłady GK „Kęty”, wcześniej ZML 
„Kęty” od blisko 60 lat ściśle związane 
są z naszą gminą i jej rozwojem. Wielu 

mieszkańców pracowało lub nadal pra-
cuje w tej firmie. Dziś myśl techniczna, 
fachowość i wysoki poziom produkcji 
gwarantują GK „Kęty” pozycję najwięk-

szego i samodzielnego producenta oraz 
eksportera wyrobów aluminiowych w 
Polsce. GK „Kęty” ma kilkadziesiąt spół-
ek w Polsce, Niemczech, Wielkiej Bryta-
nii, na Ukrainie, Węgrzech, w Republice 
Czeskiej, Rumunii.

Zakłady mogliśmy zobaczyć nie tyl-
ko dzięki gościnności ich szefów, ale też 
dlatego, że wspaniałymi przewodnikami 
byli członkowie kadry technicznej. To oni 
oprowadzali nas po wydziałach i opowia-
dali o produkcji. Byli wśród nich: 

Jerzy Nizioł - mistrz w Zakładzie Ob-
róbki Mechanicznej (Segment Wyrobów 
Wyciskanych) 

Waldemar Krok - specjalista techno-
log - w Zakładzie Wlewków (Segment 
Wyrobów Wyciskanych) 

Mirosław Biernat - mistrz w Zakładzie 
Stopów Miękkich (Segment Wyrobów 
Wyciskanych) 

Rafał Góral - brygadzista w Zakładzie 
Stopów Miękkich (Segment Wyrobów 
Wyciskanych) 

Marian Stojek - prezes zarządu Alupol 
Packaging Kęty.

man

W budynku stacji kolejowej Kęty- Podle-
sie, w której od lat nikt już nie odprawia 

pasażerów pociągów, mieści się Bukieciarnia 
- Domu Twórcy. Działają tutaj, a raczej wypla-
tają Ewa i Przemek Gallerowie. Już na pierw-
szy rzut oka widać, ze czas płynie tu znacznie 
wolniej , wkoło panuje atmosfera jakby z innej 
epoki i emanuje szczególny rodzaj wrażliwo-
ści. Gałązki brzeziny, bo ich twórcy używają 
najczęściej, nie mają przed nimi żadnych ta-
jemnic. Mogą wykonać z nich każdą formę 
- duże zwierzę, przestrzenną konstrukcję czy 
zgrabny koszyczek. W  wyplataniu doszli do 
perfekcji. Mimo że zaczynali kilka lat temu 
jako amatorzy, sami metodą prób i błędów do-
pracowali swoją technikę. Ich  plecione dzieła 
cieszą się uznaniem w kraju, znaleźli się rów-
nież klienci w Niemczech. Od dłuższego już 
czasu państwo Gallerowie chętnie dzielą się 
swoją pasją z innymi. Organizują warsztaty 
wikliniarskie, z którymi odwiedzają szkoły, 
przedszkola , imprezy kulturalne. W ramach 
akcji społecznych, np. przeciw uzależnieniom, 
urządzają też happeningi, na których prezentu-
ją duże formy przestrzenne.  Spotkania te zwią-
zane są zawsze z konkretną tematyką, np. eko-
logiczną, świąteczną, kulturą  Indian, światem 
bajek, poezją i ilustrowane właśnie wikliną. 

Zabawa z prostymi, dostępnymi  wkoło, natu-
ralnymi materiałami uruchamia wyobraźnię, 
przynosi wiele radości i satysfakcji. Dlatego 
każde warsztaty, a odbyli ich już kilkadziesiąt 
, cieszą się dużym zainteresowaniem. Twórcy 
prowadzą też szkolenia dla nauczycieli z oko-

licznych placówek oświatowych. Tą formą 
działalności  Domu Twórcy zainteresowała 
się Lokalna Grupa Działania „Dolina Soły”. 
Być może organizowanie warsztatów wikli-
niarskich będzie teraz mogło być dofinanso-
wane  ze środków Stowarzyszenia ,w ramach 

Działania „Małe Projekty”. Gdyby ten plan się 
powiódł,  zajęcia z dziećmi mogłyby być bez-
płatne. LGD planuje również zaprosić Ewę i 
Przemka Gallerów na planowany w sierpniu 
festiwal pn. „Dolina pełna skarbów”.  Miałby 
być on promocją Doliny Soły i działających 
tu lokalnych twórców. Na festiwalu ma się 
pojawić m.in. ok.50 osób  zaproszonych z 
krajów Unii Europejskiej, którym zostaną 
zaprezentowane walory naszej wsi. Tam, w 
ramach warsztatów, państwo Gallerowie za-
prezentowaliby swoją twórczość i przekazali 
trochę swoich zawodowych tajemnic.

Sami twórcy wciąż marzą o siedzibie, w 
której mogliby gościć wszystkich zaintere-
sowanych sztuką wikliniarską. Byłaby ona 
jednocześnie miejscem, gdzie prezentowali 
by swoje wyroby i prace zaprzyjaźnionych 
artystów. Kiedyś udało im się już stworzyć 
namiastkę galerii, właśnie tu na stacji w Kę-
tach –Podlesiu. Jednak na skutek podpalenia, 
we wrześniu ubiegłego roku, realizacja ich 
marzeń  została brutalnie przerwana. Oprócz  
dotkliwych strat materialnych, ponieśli jesz-
cze bardziej bolesne –sentymentalne, bo-
wiem spłonęło wiele starych mebli i innych 
przedmiotów, które gromadzili latami.

Katarzyna Tatarowicz

Wyplatany świat

Spacer po „Kętach”
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Był synem kęckiego piekarza, ale dzięki 
swym talentom i pracy dorobił się pię-

ciu wsi i własnego pałacu, tytułów i herbu. 
Uznawany przez jednych za wybitnego fi-
nansistę i polityka, przez innych nazywany 
arcysnobem, nuworyszem z kupionym ty-
tułem szlacheckim. O kim mowa?

Kolejne „Spotkanie przy armacie”, któ-

re odbyło się 10 czerwca poświęcono po-
staci Kajetana Florkiewicza. O tym kra-
kowskim prawniku, finansiście i polityku 
z obozu prezesowskiego opowiadała Jo-
anna M. Dziewulska, młoda pani historyk 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Florkiewicz urodził się w Kętach w 1769 
r. w rodzinie kęckiego piekarza. Jego oj-
ciec Grzegorz i matka Maria z Marchwic-
kich mieszkali w domu pod numerem 
111, prawdopodobnie przy ul. Kościelnej. 
Wspomina o nim Ambroży Grabowski, 
który wychowywał się u swej babki… 
Florkiewiczowej, czyli siostry Kajetana. 

Młody Kajetan dość szybko wyjechał 
z Kęt do szkół w Przeciszowie i Niepo-
łomicach, a potem na studia prawnicze w 
Krakowie. Zaraz po ich ukończeniu – na 
początku XIX wieku - znalazł pracę w 
kancelarii znanego krakowskiego praw-
nika Habowskiego, który obsługiwał in-
teresy największych krakowskich rodów. 

Młody i zdolny Florkiewicz dał się poznać, 
jako skuteczny prawnik, który potrafi dość 
szybko zakończyć sprawę, wlekącą się w 
sądach latami. Z czasem stał się partne-
rem Habowskiego, a potem jego zięciem i 
spadkobiercą. Po śmierci swego pryncypa-
ła przejął nie tylko kancelarię, ale wszyst-
kich znakomitych klientów. Tak Kajetan 
Florkiewicz zbliżył się do krakowskiej 
arystokracji i zaczął aspirować do sfery, 
której do tej pory tylko się wysługiwał.

Status prawnika w XIX wieku był dość 
niski i podobny do kupca, daleki od wyż-
szych sfer. Kupił więc Florkiewicz wieś – 

no, żeby być ziemianinem – potem dugą, 
trzecią… W sumie miał ich pięć, bo potra-
fił zarabiać pieniądze. W Młoszowej koło 
Trzebini, z której zrobił swoją „rodową” 
siedzibę, pobudował klasycystyczny pałac, 
z licznymi towarzyszącymi mu budowlami, 
jak np. oranżerią. W tym czasie politycznie 
związał się ze Stanisławem Wodzickim 
i arystokratycznym i konserwatywnym 
stronnictwem krakowskim. Uchodził za 
bardzo skutecznego polityka i zdolnego. 
Jednak liberalni mieszczanie nie mogli mu 
darować, że zdradził swoją klasę, a jako 
nuworysz kupił sobie szlachectwo. Pisano 
o nim złośliwie i chyba trochę niesprawie-
dliwie, bo w naszym dzisiejszym pojęciu 
kariery, był to człowiek, który sam sobie 
i własnej pracy zawdzięczał sukces. Poza 
tym miał nienaganne maniery i w przeci-
wieństwie do swego syna Juliusza, nie ob-
nosił się z kupionym tytułem hrabiowskim, 
herbem Ozdoba.

Kajetan Florkiewicz to niezwykle cie-
kawa postać, która tutaj ledwie wspomi-
nam – dla zachęty, bo lepiej i więcej po-
trafi o nim napisać Joanna M. Dziewulska, 
autorka wykładu, którego tylko z uwagą 
wysłuchałem. Duży i wyczerpujący mate-
riał na ten temat pani historyk napisze do 
najbliższego wydania „Almanachu Kęc-
kiego”. Polecam. 

Po spotkaniu zapytałem panią Joannę, skąd 
zainteresowanie akurat Florkiewiczem?

- Z dwóch powodów – odparła pani hi-
storyk. – Po pierwsze wychowałam się w 
Młoszowej i od wielu lat interesowałam 
się historią naszego zamku. A po drugie, 
to moja mama pochodzi z Bulowic. Wie-
le wakacji spędziłam tutaj, w rodzinnych 
stronach mamy. Dlatego bliskie mi są i 
Kęty, skąd pochodził Florkiewicz oraz 
Młoszowa, gdzie osiadł.

man

Członkowie Towarzystwa Miłośni-
ków Malca spotkali się w 10 rocznicę 

wmurowania tablicy poświęconej ppor. 
Stefanowi Jasieńskiemu „Urbanowi”. Pod 
tablicą, która umieszczona została na ścia-
nie kapliczki przy kościele, złożono kwiaty 
i przypomniano postać „Urbana”, żołnie-
rza AK i cichociemnego. W 1944 r. został 
tu przysłany przez Komendę Główną AK 
w celu zbadania sytuacji wokół KL Au-
schwitz. Istniała bowiem obawa, że Niemcy 
będą chcieli wymordować więźniów i za-
trzeć ślady zbrodni. Nocą 28 na 29 września 

1944 r. ppor. „Urban” wpadł w zasadzkę w 
Malcu, nieopodal dzisiejszego kościoła w 
Malcu. Został tu postrzelony i ujęty. Trafił 
do Oświęcimia, gdzie zmarł w 1945 r. Dziś 
postać ppor. Jasieńskiego to patriotyczny 
wzór dla młodzieży, dlatego jego imię nosi 
np. PZS Nr 3 w Oświęcimiu. Również w 
Malcu bardzo żywa jest pamięć o tym bo-
haterze. Kilka lat temu Towarzystwo Mi-
łośników Malca wydało nawet książkę po-
święconą Jasieńskiemu: „Spadochroniarz 
Urban” autorstwa Adama Cyry.

man 

Pamięć o „Urbanie”

Mieszczanin szlachcicem
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W każdej  społeczności co jakiś czas 
pojawiają się jednostki, które wpły-

wają na jej postęp i pozostawiają trwały 
ślad w historii. W przypadku Bielan, osobą 
taką niewątpliwie był Antonii Dusik –wójt 
Zwierzchności Gminnej w latach  od 1900 
do 1922 r.- działalność którego najpełniej 
oddają zapiski jednego z mieszkańców  „  
… Za jego  wójtowania wieś się podźwi-
gnęła, na urzędzie był 20 lat…”. 

Antoni Dusik  urodził się 29 grudnia 
1875 r. jako najmłodszy z synów Tomasz 
i Marianny zd. Chwierut. To właśnie po 
ojcu, który przez siedem lat również peł-
nił urząd wójta Bielan, odziedziczył spo-
łecznikowskie zacięcie i zaufanie miesz-
kańców gromady, która wytypowała go 
na  to stanowisko. Zaakceptowany następ-
nie przez władze powiatowe, pokazał się 
jako prawdziwy gospodarz swojej gminy. 
Przede wszystkim dostrzegł fatalną sytu-
ację oświatową i brak opieki nad dziećmi 
w wieku szkolnym. To spowodowało, że 
w 1906 r. zainicjował budowę Gospody 
Gminnej ( obecnie mieści się tam Wiej-
ski Dom Kultury i remiza OSP). W niej 
kształceniem dzieci tymczasowo zajęła się 
Gospoda Katolicka. W 1908 r. na skutek 
zabiegów wójta 
i przy wsparciu 
plebana Pawła 
Talagi sprowa-
dzono do Bielan 
nauczycielskie 	
małżeństwo – 
Alfonsa Toep-
pera i Marię z 
Gilów. Potem 
dzieci uczyły się 
w starej karcz-
mie odkupionej 
przez Zwierzch-
ność Gminną 
od miejscowego 
Żyda. Ostatecz-
nie w 1918 r., 
mimo trwającej 
wojny Antonie-
mu Dusikowi 
udało się ukoń-
czyć i oddać do 
użytku murowaną szkołę (dzisiaj budy-
nek Przedszkola ).

Wiele zaangażowania wójt poświęcił 
próbom okiełznania żywiołu Soły, która 
co jakiś czas siała spustoszenie we wsi, 
zalewając domostwa, uprawy i niszcząc 
nawet cmentarz. W 1910 r. rozpoczął ob-

sadzanie brzegów Soły wikliną w 
celu ich umocnienia. W tym czasie 
nie było też w Bielanach mostu na 
rzece, co stanowiło duże utrudnie-
nie dla mieszkańców, położonej na 
obu jej brzega-
ch,wsi. Wła-
dze godziły 
się jedynie na 
przeprawę li-
nową. Antoni 
Dusik mimo 
licznych gróźb 
i przeciwno-
ści ze strony 
urzędników, 	
przekonał	
 miejscowych 

rzemieślni-
ków, żeby sami zmierzyli się z 
budową mostu. Jak zapisał pleban 
Talaga- władze postawione przed 
faktem „ przyszły z pokaźną sub-
wencją”. Całkowicie drewnianą 
konstrukcję ukończono w 1913 r. 
Przetrwała wojny i powodzie, a obecnie 
istniejący most zastąpił ją dopiero w la-
tach 70-tych XX w.

Antoni Dusik przez wiele lat był Pre-
zesem OSP w Bielanach. Zajął poczesne 
miejsce jako fundator i dobrodziej kościo-
ła, pełniąc zresztą przez cały czas wójto-
wania funkcję przewodniczącego Ko-
mitetu Parafialnego. Jako wójt stanowił 
przykład pozytywnych zachowań i był 

stróżem lokalnej obyczajowości . Cieszą-
cy się ogromnym uznaniem mieszkańców, 
często był powoływany jako świadek czy 

mąż zaufania 
przy sporządza-
niu wszelakich 
aktów prawnych. 
Wielokrotnie 	
był świadkiem 
uzdrowień, ja-
kich pątnicy do-
stępowali przed 
cudownym ob-
razem w Biela-
nach.

Antoni Dusik 
zmarł 30 sierpnia 
1941r. 1 wrze-
śnia odbyła się 
uroczystość po-
grzebowa, 	która 
pomimo widma 
represji okupan-
ta przerodziła 
się  w wielką 
manifestację pa-

triotyczną mieszkańców i księży  dekana-
tu oświęcimskiego na czele z prepozytem 
Janem Skarbkiem.

Katarzyna Tatarowicz,
zdjęcia  i dokumenty dzięki uprzejmości 

Marcina Dziubka

Wójt, który „podźwignął” Bielany

Wójt  A. Dusik w otoczeniu mieszkańców Bielan

Świadectwo uzdrowienia przed cudownym obrazem 
Jezusa Bielańskiego.  Jako świadek figuruje A. Dusik 
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4 czerwca 2010r. na terenie boiska 
KKS „Hejnał” oraz kompleksu sporto-
wego „Orlik” w Kętach odbył się Pik-
nik Rodzinny pn. „ DOM BUDOWANY 
MIŁOŚCIĄ”. Organizatorem imprezy 
był Gminny Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Kętach, który realizuje projekt 
systemowy „Czas aktywności szansą na 
zmiany. Projekt realizowany na terenie 
Gminy Kęty” w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki Priorytet: VII. 
Promocja integracji społecznej, Działa-
nie: 7.1. - Rozwój i upowszechnianie 
aktywacji integracji, Poddziałanie:  7.1. 
– Rozwój i upowszechnianie aktywnej 
integracji przez ośrodki pomocy spo-
łecznej. Projekt jest współfinansowany 
przez Unię Europejską w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego.

Celem programu jest realizacja dzia-
łań na rzecz aktywizacji społecznej i 
rozwiązania problemów społeczności 
lokalnej. Piknik zorganizowany był dla 
wszystkich chętnych z terenu miasta i 
gminy Kęty. Była to impreza propagu-
jąca zdrowy styl życia i spędzania czasu 
z rodziną. W ramach imprezy zorgani-
zowane zostały zawody sportowe, kon-
kursy dla dzieci.

W organizację pikniku włączyły  się 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich w 
Kętach, które przygotowały poczęstu-
nek oraz kiermasz ciast, swoje stoisko 
wystawiło również Koło Pszczelarskie. 
Kawiarnia „Strzecha” oraz firma „Gu-
gul” przygotowały  gorący posiłek dla 
uczestników pikniku.

Na scenie zaprezentowały się : dzieci 
uczęszczające do Świetlicy Środowisko-
wej w Kętach, zespół „Trzy Czwarte”, 
grupa taneczna Ragtime oraz ognisko 
muzyczne. Ponadto obejrzeć można było 
pokaz szermierczy Grupy Fechter z Kęt.

Podczas pikniku kęcka Policja prowa-
dziła akcję znakowania  rowerów, a dzięki 
uprzejmości komendanta Straży Miejskiej 
dzieci mogły odbyć konną przejażdżkę.

Dzięki licznym sponsorom każda oso-
ba otrzymała nagrodę, dlatego w czasie 
gier, zabaw i konkursów nie było prze-
granych.

GOPS w Kętach składa gorące podziękowania dla firm: „ Danone” z Bierunia, Foto-Media 
Centrum Kęty, OSiR w Kętach, Park Miniatur Inwałd, Dinozatorland Zator, ZPO „Befado” 
Bielsko-Biała, Zakład Usługowo- Handlowy Instalacyjno – Budowlany Leszek Jura, Sweet 
Garden, Fitness Center Kęty, „BURAGO” Wrocław, „MASPEX” Wadowice, Piekarnia Ja-
cek Matyszkowicz, „Iskierka” Kęty, „Górecki” Sp.J., sklep „Nasza Chata” Kęty, „Finish-A” 
Kęty, studio kosmetyczne Bernadeta Kurowska Kęty, „Biuro-Expres” Kety, PZU Kęty, Za-
kład złotniczy Maciej Skudlarski, Zakład Doskonalenia Zawodowego - Centrum Kształcenia 
Zawodowego Kęty, „GUGUL” Kęty, Kawiarnia „Strzecha”, przewodniczącego Rady Miej-
skiej Józefa Skudlarskiego.

Szczególne podziękowania GOPS w Kętach składa Pani Agacie Majda za użyczenie ławo 
stołów, Panu Edwardowi Radwan za użyczenie sceny, strażakom z Witkowic, firmie przewo-
zowej „Auto- Kontener” z Witkowic, Panu Henrykowi Kurec i pracownikom T.S. „Hejnał” 
w likwidacji w Ketach, wolontariuszom z Klubu Wolontariusza działającego przy GOPS w 
Kętach oraz z PZ Nr 9 Szkół im. M. Dąbrowskiej w Kętach, a także harcerzom z kęckiego 
Hufca za pomoc w organizacji imprezy. 

Piknik rodzinny
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Ortograffiti. Pokaza³ on, ¿e znajomoœæ 
ortografii mo¿na sprawdzaæ nie tylko poprzez 
dyktanda; równie dobrze w tej roli sprawdzaj¹ 
siê rebusy, krzy¿ówki, przys³owia czy 
rozsypanki wyrazowe, a tak¿e lubiana przez 
uczniów tablica multimedialna. W rywalizacji 
tej, której poziom by³ zreszt¹ bardzo 
wyrównany, zwyciê¿y³a reprezentacja 
gospodarzy: Martyna Kotlarczyk i Jan Dudek. 
Z kolei Szko³a Podstawowa w Malcu 
przygotowa³a Miêdzyszkolne Rozgrywki 
Matematyczne. Tutaj najlepsza okaza³a siê 
Karolina Tytko z Zespo³u Szkolno-
Gimnazjalnego nr 1 w Kêtach.

W ramach Akcji podstawowej, na któr¹ 
przeznaczono w sumie blisko 1,6 mln z³, przez 
ca³y rok szkolny prowadzono zajêcia wyrów-
nawcze oraz ucz¹ce szybkiego czytania i tech-
nik pamiêciowych, a tak¿e zajêcia rozwijaj¹ce 
w takich dziedzinach, jak dziennikarstwo, 
informatyka, jêzyki obce, wiedza matema-
tyczna i przyrodnicza. Poza tym kilku-
dziesiêciu uczniów objêtych by³o pomoc¹ 
specjalistyczno-logopedyczn¹, która – jak 
podkreœlaj¹ dyrektorzy szkó³ – przynios³a 
rewelacyjne wyniki.

Efekty realizacji projektu Akcja podsta-
wowa trudno przeceniæ. Najwa¿niejszym
z nich z pewnoœci¹ jest podniesienie poziomu 
wiedzy i umiejêtnoœci uczestnicz¹cych w nim 
uczniów. A bêdzie to efekt d³ugofalowy i z ko-
rzyœci¹ dla wszystkich szkó³. Uczniowie 
podstawówek z czasem trafi¹ przecie¿ do 
gimnazjów i dalej, do szkó³ ponadgim-
nazjalnych, gdzie bêd¹ poszerzaæ swoj¹ 
wiedzê, ale opart¹ ju¿ na znacznie solidniej-
szych podstawach. Do tego Akcja podstawowa 
pokaza³a wszystkim, ¿e szko³a nie musi byæ 
nudna, ¿e nauka mo¿e interesowaæ, intrygo-
waæ, a nawet bawiæ. Projekt pozwoli³ równie¿ 
uczestnicz¹cym w nim szko³om na zakup 
kosztownych, nowoczesnych pomocy 
naukowych, jak chocia¿by tak dobrze 
sprawdzaj¹ce siê w procesie nauczania tablice 
interaktywne. Bêd¹ z nich korzystaæ kolejne 
roczniki rozpoczynaj¹ce edukacjê w szkole 
podstawowej.

raz z rokiem szkolnym zakoñczy³y siê Wzajêcia prowadzone w ramach 
realizowanego ze œrodków unijnych projektu 
Ale akcja. Wziê³o w nim udzia³ blisko 400 
uczniów z gimnazjów: w Nowej Wsi, nr 2
w Kêtach oraz w Witkowicach. Po ca³o-
rocznej, ciê¿kiej pracy przyszed³ w koñcu czas 
na podsumowania. Poszczególne grupy 
przygotowa³y fina³owe programy, zorgani-
zowa³y konkursy, aby w nich wykazaæ siê 
osi¹gniêtymi umiejêtnoœciami i wiedz¹.

Zakoñczy³y siê zajêcia w sekcjach 
dziennikarskich i teatralnych, sekcjach 
informatycznych, matematyczno-przyrod-
niczych oraz jêzykowych. Dobieg³y koñca 
równie¿ ciesz¹ce siê du¿ym zainteresowaniem 
uczniów zajêcia w ramach kursu szybkiego 
czytania i technik pamiêciowych, a tak¿e 
prowadzone w drugim semestrze spotkania 
dotycz¹ce wyboru przysz³ego zawodu. Przez 
ca³y rok szkolny d³ugo po ostatnim dzwonku,
a nierzadko równie¿ w soboty, w szko³ach 
panowa³ ruch, odbywa³y siê zajêcia i próby.

Na podsumowanie ca³orocznej Ale akcji, 
na któr¹ w ci¹gu roku przeznaczono prawie 
928 tys. z³, z³o¿y³y siê konkursy i ró¿norodne 
sprawdziany. Jednym z nich by³ przegl¹d etiud 
teatralnych zorganizowany w kêckim Domu 
Kultury. Zaprezentowa³y siê w nim zespo³y, 
które przez kilka miesiêcy uczy³y siê 
aktorskiego warsztatu; ruchu i gestu 
scenicznego, dykcji i wykorzystania 
rekwizytu. Na widowni zasiedli widzowie 
niezwykle wymagaj¹cy – rówieœnicy m³odych 
aktorów. Ich reakcje by³y najlepszym 
sprawdzianem aktorskich umiejêtnoœci, 
sprawdzianem zreszt¹ zdanym na pi¹tkê. 
Szeœæ etiud zaprezentowanych zarówno przez 
grupy teatralne, jak i jêzykowe spotka³o siê
z ¿ywio³ow¹ reakcj¹ publicznoœci. Szcze-
gólnie spektakl grupy „Postscriptum” z Gim-
nazjum w Witkowicach, zatytu³owany Ka¿dy 

Cz³owiek – najlepsza inwestycja

Projekty wspó³finansowane ze œrodków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Spo³ecznego 

siê jakoœ nazywa, pozosta³ widzom na d³ugo
w pamiêci. Przegl¹d w Domu Kultury 
stanowi³ trzeci i ostatni etap prezentacji 
teatralnych. Wczeœniej m³odzi aktorzy mieli 
za zadanie wyst¹piæ z dwoma przed-
stawieniami w swoich szko³ach.

Na uczestnictwie w projekcie skorzystali 
wszyscy; szko³y, nauczyciele i przede wszyst-
kim uczniowie, którzy bior¹c udzia³ w zajê-
ciach w niewielkich grupach, uzupe³nili swoj¹ 
wiedzê, rozwinêli swe zainteresowania,
w koñcu twórczo spêdzili wiele godzin.

Zakoñczenie Ale akcji nie oznacza jednak 
koñca wprowadzonych w ramach projektu 
form pozalekcyjnej aktywnoœci. W szko³ach 
zapowiadaj¹ wykorzystanie wprowadzonych 
w nowym roku szkolnym dodatkowych 
godzin w pensum nauczycieli pozostaj¹cych 
w dyspozycji dyrektora na prowadzenie 
podobnych zajêæ. Poza tym wdra¿ane s¹ 
nowe, kolejne projekty realizowane z unij-
nych œrodków.

***

Nauka mo¿e bawiæ

zas na podsumowania przyszed³ równie¿ 
dla blisko tysi¹ca uczestników realizo-C

wanego ze œrodków unijnych projektu Akcja 
podstawowa. Wziêli w nim udzia³ uczniowie 6 
szkó³ podstawowych: nr 1 i 2 w Kêtach oraz
w £êkach, Malcu, Nowej Wsi i Witkowicach.

Jedn¹ z form podsumowania ca³orocznej 
pracy by³y miêdzyszkolne konkursy,
w których zmierzyli siê zwyciêzcy dwu-
etapowej rywalizacji na poziomie szkó³. 
Przedmiotowe potyczki nie mia³y jednak 
charakteru typowej szkolnej klasówki. Ich 
organizatorzy zadbali o atrakcyjn¹ formê.
M. in. Zespó³ Szkolno-Przedszkolny
w £êkach zorganizowa³ miêdzyszkolny 
konkurs bêd¹cy zwieñczeniem zajêæ 
humanistycznych w ramach programu 



Fundacja Centrum Innowacyjnego Rozwoju Społeczeństwa rozpoczyna na terenie Kęt realizację projektu 
„40plus: kliknij w swoją przyszłość”, w ramach którego oferuje bezpłatne:

warsztaty motywacyjno-integracyjne, •	
szkolenia z obsługi komputera oraz urządzeń biurowych,•	
szkolenia z aktywnego poszukiwania pracy,•	
szkolenia z zakładania i prowadzenia własnej działalności gospodarczej,•	
doradztwo prawne,•	
prezentacje dobrych praktyk podczas spotkań Klubu „Klik”.•	

W projekcie mogą uczestniczyć osoby, które spełniają następujące warunki:

są w wieku od 40-64 lat,•	
są bezrobotne lub nieaktywne zawodowo i korzystają z pomocy społecznej,•	
mieszkają w województwie małopolskim,•	
nie potrafią obsługiwać komputera.•	

Początek szkoleń w Kętach w lipcu 2010. Szkolenia odbywają się w systemie weekendowym.

Chcesz uzyskać więcej informacji… zadzwoń, napisz lub odwiedź naszą stronę.

		  Biuro projektu:
		  ul. Czarnowiejska  91B/1		  tel. kom.: 508 250 592
		  30-049 Kraków			   e-mail: 40plus@cirs.pl		  www.40plus.cirs.pl

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Jedną z imprez rozpoczynających dni 
Kęt był VII Międzynarodowy Bieg O 

Puchar Burmistrza Gminy Kęty, który zor-
ganizowano 11 czerwca na stadionie „Hej-
nału”. Wzięło w nim udział 391 zawodni-
ków. Po raz pierwszy wystartowali także 
reprezentacji sąsiednich gmin. Ze względu 
na bardzo wysoką temperaturę, dochodzą-
cą do 33 stopni, konieczne było skrócenie 
dystansu poszczególnych biegów. Imprezę 
zorganizowali Urząd Gminy Kęty, klub 
MKS „Tempo” oraz Dom Kultury.

Obok prezentujemy wyniki zawodów oraz 
zdjęcia autorstwa Stanisława Witkowskiego.

ZWYCIĘZCY BIEGÓW                      
INDYWIDUALNYCH:

Sandra Merta (SP Wilamowice)
Konrad Gutowski (SP Kobiernice)
Nikoletta Bębenek (ZSG 2 Kęty)
Patryk Waligórski (ZSP Bulowice)
Zuzanna Kurek (ZSG Nowa Wieś)
Adrian Kapicar (Turzovka)
Dorota Handzlik (Gim. Kozy)
Kamil Figura (Gim. Kozy)
Aleksandra Sporysz (LO Kozy)
Maciej Bierczak (PZ nr 10 Kęty)  
Drużynowo wśród szkół podstawo-

wych zwyciężyła SP w Bielanach, druga 
była kęcka „Dwójka”, a trzecia Szkoła z 
Pisarzowic.

W kategorii gimnazjów zwycięzcami 
zostali uczniowie z Kóz, drugie miejsce 
wywalczyli Słowacy z Turzovki, a trzecie 
– gimnazjum ZSG Nr 1 w Kętach.

Wśród szkół średnich najlepszy wynik 
osiągnęła drużyna LO w Kozach, drugie 
miejsce zajęła reprezentacja LO im. St. 
Wyspiańskiego, a trzecie ekipa PZS Nr 
10 - obie z Kęt.

Zdjęcia Stanisław Witkowski.

Bieg o Puchar Burmistrza
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12 czerwca z okazji „Dni Kęt” Sekcja 
Brydża Sportowego KKS Hejnał Kęty 
zorganizowała Turniej Brydża Sportowe-
go Par o Puchar Przewodniczącego Rady 
Miasta Kęty. W turnieju uczestniczyło 12 
par, w tym Arcymistrz Międzynarodowy 

– Jerzy Michałek – wielokrotny reprezen-
tant Polski oraz Arcymistrz Jerzy Stwo-
rzewicz.

Czołowe miejsca zdobyli:
Jerzy Michałek – Jerzy Stworzewicz1.	
	Godlewski Józef – Sikora Stanisław2.	
	Kucharski Jerzy – Bakalarski Mariusz3.	
	Kurec Henryk – Sowa Stefan4.	
	Jarosz Stanisław – Dudziak Tadeusz5.	

Nagrody ufundowali: Przewodniczący 
Rady Miasta – Józef Skudlarski, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej – Jerzy Jan-
kowicz, prezes firmy ubezpieczeniowej 
– Dariusz Pasieka i prezes Spółki Hutnik 
– Stanisław Goryl.

Turniej zorganizowano w Domu Kultu-
ry w Kętach. Za nieodpłatne udostępnie-
nie pomieszczeń serdecznie dziękujemy.

Stefan Sowa

Koniec maja był dobrym czasem dla na-
szych młodych judoków z Kęt. Z po-

wodzeniem wystartowali w kilku ważnych 
zawodach i turniejach. W Łodzi miał miej-
sce Puchar Polski Juniorów. Wystartowało 
tam czworo zawodników trenera Ryszar-
da Mencla. W tym samym czasie grupa 
trenera Edwarda Adamusa wystartowała 
w turnieju z okazji Dnia Dziecka w Dębow-
cu koło Skoczowa. Wzięło w nim udział 
140 zawodników z 10 drużyn, startujących 
w dwóch grupach wiekowych. Wszyscy za-
wodnicy z Kęt spisali się świetnie. 
Oto wyniki grupy z roczników 1998-1999:

Krzysztof Garlacz (35 kg) – I miejsce
Jakub Gawęda (41 kg) – I miejsce
Kamil Kawczak (+60 kg) – II miejsce

Dominik Wolas (39 kg) – III miejsce
Grupa młodsza:

Michał Kołodziejczyk (45 kg) – II miejsce
Tomasz Kucha (49 kg) – III miejsce
Krystian Wolf (25 kg) – III miejsce
Aleksander Tatoń (30 kg) – III miejsce
Z kolei w dniach 5-6 czerwca w Opo-

lu odbył się Międzynarodowy Otwarty 
Puchar Polski Juniorów i Juniorek oraz 
Juniorów i Juniorek Młodszych w Judo. 
Oprócz krajowej czołówki judoków, w 
imprezie wzięli udział zawodnicy z sze-
ściu państw: Włoch, Niemiec, Litwy, Bia-
łorusi, Słowacji i Słowenii. 

Na turnieju z bardzo dobrej strony za-
prezentowali się reprezentanci KKS Hej-
nał. Maciej Kubicki zdobył brązowy me-

dal w wadze do 100 kilogramów. Anna 
Kubica zajęła z kolei siódme miejsce w 
wadze do 52 kilogramów. W kategorii ju-
niorek młodszych dwie zawodniczki kęc-
kiego klubu – Sara Szeremeta i Agnieszka 
Witasik – uplasowały się na dziewiątej 
pozycji w wadze do 48 kilogramów. 

*
Na koniec warto wspomnieć jeszcze jed-

nego zawodnika z Kęt: Krystiana Jurow-
skiego, który obecnie startuje w barwach 
Gwardii Opole. Jako student wziął udział w 
Akademickich Mistrzostwach Polski, które 
odbyły się w Warszawie (23 V). Krystian 
wywalczył tam w wadze do 66 kg mistrzo-
stwo kraju, pokonując pięciu przeciwników. 

Car/man

Kolejne sukcesy judoków

Brydż na Dni Kęt
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REKLAMA

Świetnie spisują się w bieżącym sezonie 
skoczkowie kęckiego Tempa. Z niemal 

każdych zawodów wracają z medalami lub 
nowymi rekordami życiowymi.

 Bardzo cieszą wielkie postępy ubiegło-
rocznej zwyciężczyni finału ogólnopol-
skiego Samsung Athletic Cup – Gabrysi 
Zawadzkiej. Startując w tym roku w kate-
gorii wiekowej juniora młodszego  zdobyła 
złote medale w skoku w dal i w trójskoku w 
Małopolskiej Olimpiadzie Młodzieży oraz 
zwyciężyła w tych konkurencjach rów-
nież w Ponadwojewódzkich Eliminacjach 
do Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży. 
Nowe rekordy życiowe Gabrysi: w skoku w 
dal – 5.56  i w trójskoku – 11.32 nie tylko 
gwarantują jej udział w OOM w LA w Zie-
lonej Górze / 23-25.07.10 /, ale pozwalają 
myśleć o szansach na znaczące sukcesy.

 Świetną partnerką w grupie treningo-
wej dla Gabrysi jest o rok  od niej młod-
sza – Patrycja Łazarz. Patrycja najpierw 
z wynikiem  4.75 zdobyła brązowy me-
dal w Międzynarodowym Mityngu LA 
„Krak-2010”, później zajęła IV miejsce 
w eliminacjach regionalnych Samsung 
Athletic Cup w Katowicach  z rekordem 
życiowym – 4.93, a 6 czerwca w Krako-
wie skokiem na odległość  5.18  uzyskała 
minimum na Mistrzostwa Polski Mło-
dzików, które odbędą się we wrześniu w 
Toruniu oraz awansowała na 5 pozycję 
w skoku w dal młodziczek w ogólnopol-
skim rankingu prowadzonym przez Polski 
Związek Lekkiej Atletyki.

 Najbardziej doświadczony z grupy sko-
ków trenera Tadeusza Łyska – Grzegorz Mat-
kowski jeszcze raz potwierdził swój talent 
i umiejętności  ustanawiając nowy, warto-
ściowy rekord życiowy w trójskoku -  14.42. 
Wynik ten daje kęckiemu skoczkowi wysoką 
pozycję w rankingu PZLA i kwalifikację do 
Młodzieżowych Mistrzostw Polski, które od-
będą się końcem sierpnia w Krakowie.

 Obiecująco rozpoczęła starty w bar-
wach Tempa rówieśniczka Patrycji -  Ju-
styna Konior. Młoda skoczkini wzwyż 
już dwukrotnie pokonała poprzeczkę za-
wieszoną na wysokości  150 cm  dzięki 
czemu  znalazła się w grupie najlepszych 
skoczkiń wzwyż w Małopolsce. 

Tadeusz Łysek/ foto Stanisław Witkowski

Skoczkowie „Tempa” w życiowej formie

Orły z Witkowickiego gniazda
Juniorzy i trampkarze z LKS „Orzeł” Witkowice będą grać w drugiej lidze oświę-

cimskiej. Wywalczyli sobie ten awans po trudnym, ale pełnym sukcesów sezonie 
jesienno-wiosennym. - 9 czerwca w swym ostatnim meczu w A klasie pokonaliśmy 
LKS Rajsko – mówi Marcin Juraszek, trener młodych piłkarzy. 

W grupie tej trenuje 
i gra 35 chłopaków i… 
jedna dziewczyna, Ga-
brysia, która ostatnio 
strzeliła nawet gola. 
„Orzeł” trenuje na 
swym obiekcie, który w 
Witkowicach powszech-
nie jest nazywany „Or-
lim gniazdem”. To nie 
pierwszy sukces orląt 
z Witkowic, bo równie 
świetnie spisują się tu-
tejsze siatkarki.

man

We czwartek 
na sportowo

10 czerwca na terenie kęckiej „Dwójki” 
już po raz drugi odbyły się „Lekkoatletycz-
ne Czwartki”. W zawodach wzięło udział 75 
uczniów, reprezentujących pięć szkół z naszej 
gminy: ZSG nr w 2 w Kętach, ZSG nr 3 w 
Kętach, ZSG w Bielanach i Witkowicach oraz 
ZSP w Bulowicach. Młodzi sportowcy rywa-
lizowali w czterech konkurencjach - bieg na 
100 (w przypadku SP 60m) i 600 metrów, rzut 
piłeczką palantową i skok w dal. 

W poszczególnych konkurencjach zwycię-
żyli: Gimnazja – bieg na 100m – Matyszko-
wicz Magdalena (ZSG 2 Kęty), Sordyl Patryk 
(ZSG 2 Kęty), bieg na 600m – Marzec Justyna 
(ZSG 2 Kęty), Socała Sławomir (ZSG 2 Kęty), 
skok w dal – Iwanowicz Patrycja (ZSG Bie-
lany), Chwierut Grzegorz (ZSG Witkowice). 
Szkoły podstawowe - bieg na 60m – Szpyra 
Paulina (ZSG Bielany),  Gałuszka Darek (ZSG 
Bielany), bieg na 600m – Tekiela Katarzyna 
(ZSG 3 Kęty), Kos Przemysław (ZSG Biela-
ny), rzut piłeczką palantową – Orlicka Natalia 
(ZSG Bielany), Jończy Bartosz (ZSG 3 Kęty).

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc w po-
szczególnych dyscyplinach otrzymali nagrody 
w postaci koszulek z logo zawodów i organi-
zatora – klubu MKS „Tempo” Kęty.

W związku ze zbliżającymi się wakacjami, 
były to ostatnie „Lekkoatletyczne Czwartki” 
przed dwumiesięczną labą. Kolejna, jesienna 
już edycja zawodów planowana jest na prze-
łom września i października. 

 car
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W miniony weekend  
na stadionie AWF 

w Krakowie odbyły się 
Ponadwojewódzkie Mi-
strzostwa Juniorów i 
Juniorów Młodszych w 
Lekkiej Atletyce.

Dla juniorów młod-
szych zawody te były 
jednocześnie elimina-
cjami do Ogólnopol-
skiej Olimpiady Mło-
dzieży w LA.

Z najlepszymi lek-
koatletami Małopolski 
i Podkarpacia z powo-
dzeniem rywalizowała 
skromna ekipa kęckie-
go Tempa. 

W sobotę Gabriela 
Zawadzka wystąpiła 
w trójskoku. Gabrysia 
należała do faworytek 
tego konkursu, ale aby 
zakwalifikować się do Mistrzostw Pol-
ski musiała nie tylko wygrać ale uzyskać 
również ustalone przez PZLA minimum 
wynikowe. Niespodziewanie trójskocz-
kini dodatkowo musiała zmagać się ze 
zmiennym  wiatrem. Kiedy w piątej se-
rii Gabrysia trafiła z odbiciem na belkę 
i uzyskała rewelacyjny wynik  -  11.65 
wydawało się, że oba cele zostały osią-
gnięte. Niestety wiatromierz wskazał zbyt 
silny wiatr i minimum nie mogło zostać 
uznane. Została ostatnia próba, której 
wykonanie trener zawodniczki odciągał 
czekając na uspokojenie się wiatru. Tym 
razem się udało – wiatr przeciwny, wynik 
11.32 znacznie lepszy od minimum PZLA 
i złoty medal. Teraz można już planować 
przygotowania do  lipcowego startu w 
OOM w Zielonej Górze.  

W sobotę miłą niespodziankę sprawił 
Grzegorz Marzec specjalizujący się w 
biegu na 400metrów. Podopieczny trenera 
Tomasza Sysaka pobiegł bardzo odważ-
nie i z wynikiem 52,60s niespodziewanie 
zdobył srebrny medal.   

W niedzielę jako pierwszy z kęczan 
wystąpił w trójskoku Grzegorz Matkow-
ski. Start Grzegorza odbył się w ramach 
mityngu kwalifikacyjnego do Mistrzostw 
Polski. Już w pierwszym skoku treno-
wany przez Tadeusza Łyska zawodnik  
ustanowił swój nowy rekord życiowy – 
14.42.  Wynik ten  gwarantuje naszemu 
trójskoczkowi udział w Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski w LA, które odbę-

dą się końcem sierpnia w Krakowie. W 
niedzielnym mityngu Grzegorz zajął II 
miejsce. 

Zaraz po trójskoczkach na skoczni po-
jawiły się juniorki młodsze (wśród nich 
wychowanka trenera Łyska– Gabrysia 
Zawadzka) które stoczyły pojedynek o 
zwycięstwo w skoku w dal. Gabrysia po-

szła w ślady Grzegorza
i już w pierwszym skoku ustanowiła 

swój nowy rekord życiowy – 5.45. Wynik 
ten zapewnił jej zwycięstwo w konkursie 
i najprawdopodobniej awans do OOM, 
gdyż jest tylko o 5 cm gorszy od mini-
mum PZLA. 

Na koniec zawodów niezwykle miłą 
niespodziankę sprawiła kolejna zawod-
niczka z grupy trenera Łyska – młodziut-
ka Patrycja Łazarz, która wystartowała w 
skoku w dal w mityngu kwalifikacyjnym 
w doborowym towarzystwie kilku meda-
listek mistrzostw Polski. Patrycja trzy-
krotnie poprawiała swój rekord życiowy 
zyskując sympatię widowni, która okla-
skami zagrzewała ją do ostatniego skoku. 
Dało to widać efekt bo uzyskała w nim 
– 5.18 i tym samym uzyskała kwalifikację 
do Mistrzostw Polski Młodzików, które 
odbędą się we wrzwśniu w Toruniu.  

W zawodach świetnie spisali się rów-
nież byli zawodnicy Tempa i trenera Ły-
ska – Nina Nycz i Maciek Leśków – repre-
zentujący obecnie WKS Wawel Kraków.

Nina chociaż nie startowała w swojej 
koronnej konkurencji / 100m ppł / zdoby-
ła 2 złote medale – na 100 i 200 metrów. 
Maciej zwyciężył z nowym rekordem ży-
ciowym – 6.52 w skoku w dal oraz zajął 
II miejsce w trójskoku.    

Tadeusz Łysek

Lekkoatleci awansują do Mistrzostw Polski

LKS „Zgoda „ Malec otrzymał dofinansowanie ze środków Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego Program Współpracy Transgranicznej  Rzeczpospolita Polska – Republika 
Słowacka 2007-2013 na realizacje projektu pt. „Aktywność Ruchowa Receptą Na Zdrowie 
- Sport Bez Granic“  w ramach działania Mikroprojekty.
Realizacja projektu rozpoczęła się w grudniu 2009 i zakończy się  w październiku 2010.
Współpraca między klubami sportowymi ze Słowacji FK Tatran Turzovka i LKS „ZGODA” z 
Malca, jest wynikiem partnerstwa pomiędzy gminami Kęty i słowackiej Turzovki. 
Projekt jest oddolną inicjatywą działaczy klubów po obu stronach granicy, aby pokazać, że 
współpraca przynosi korzyści i efekty. 
Projekt będzie dotyczy uczestnictwa sportowców i zaproszonych gości z Turzovki w wyda-
rzeniach organizowanych przez LKS „ZGODA” Malec. 
Na okres lato – jesień 2010 zaplanowano: 
- Wycieczkę integracyjną - zaproszeni goście ze Słowacji zwiedzą najciekawsze miejsca gmi-
ny Kęty, oraz górę Żar.
- Turniej Seniorów w Malcu,  
- VIII Międzynarodowym Turnieju Piłki Nożnej Trampkarzy im. Jerzego Hałata 

„Projekt jest współfinansowany przez Unię Europejską z europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w 85% oraz budżetu państwa w 10% za pośrednictwem Euroregionu Beskidy”.

ALTYWNOŚĆ RUCHOWA
 RECEPTĄ NA ZDROWIE - SPORT BEZ GRANIC
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Bezpieczny przedszkolak
Jak bezpiecznie poruszać się po drodze? 

Co zrobić kiedy zdarzy się wypadek? Jaka 
siła tkwi z żywiołach? Odpowiedzi na te 
i wiele innych pytań poznały sześciolatki 
podczas imprezy „Bez-
pieczny Przedszkolak”. 
Akcję już po raz piąty 
zorganizowały miej-
scowy Komisariat Poli-
cji oraz Dom Kultury w 
Kętach. Nie obyło się 
również bez pomocy 
strażaków i funkcjona-
riuszy Straży Miejskiej. 
W imprezie wzięło 
udział 350 dzieci z 11 
placówek! Honorowy 
patronat nad imprezą 
objęli mł. Insp. Janusz 
Barcik  - Komendant 
Powiatowy Policji w 
Oświęcimiu oraz Józef 
Skudlarski – Przewod-
niczący Rady Miejskiej w Kętach.

Dzieci zostały podzielone na grupy, z 
których każda przebyła niezwykłą podróż 
specjalną „ścieżką edukacyjną”. Sześcio-
latki w asyście policjantów zwiedzały 
miasteczko komunikacyjne, wykazując 
się wiedzą z zakresu przepisów ruchu 
drogowego.

Na końcu ścieżki na maluchy czeka-
ła największa atrakcja – pokaz sprzętu 
policyjnego oraz pojazdów uprzywilejo-
wanych. Przedszkolaki przymierzały ele-
menty mundurów, kamizelki kuloodporne 
a nawet kajdanki. Oglądały nowoczesne 
radiowozy, wóz strażacki oraz nowy sa-
mochód Straży Miejskiej. W tajniki pra-
cy strażaków sześciolatków wprowadzili 
członkowie Grupy Poszukiwaw-
czo-Ratowniczej OSP Kęty. 

Jak co roku, wszystkie przed-
szkola przygotowały również 
specjalne programy artystycz-
ne, dotyczące bezpiecznego 
zachowania na drodze.  Dzieci 
uczestniczyły także w warszta-
tach plastycznych, a ich zada-
niem było  ukazanie siły ży-
wiołów.

- Głównym celem tej impre-
zy jest kształtowanie wśród 
dzieci bezpiecznych zachowań 
oraz budowanie zaufania do 
Policji – mówi podinsp. Piotr 
Dziekanowski, Komendant 
Komisariatu Policji w Kętach. 
-  Przedszkolaki zdobywają tutaj 
wiedzę i nabywają nowe umie-
jętności w formie zabawowej.

Tegoroczna impreza była 
wyjątkowa. Dzięki odnowione-
mu otoczeniu DK oraz sprzyja-

jącej aurze po raz pierwszy „Bezpieczny 
Przedszkolak” odbył się wyłącznie pod 
gołym niebem.

Na zakończenie każda z placówek w 

nagrodę za udział w akcji otrzymała ze-
staw zabawek dla przedszkolaków oraz 
pamiątkowy dyplom. Najmłodsi odbierali 
wyróżnienia z rąk podinsp. Piotra Dzie-
kanowskiego (komendanta KP Kęty), 
Zbigniewa Kanika (komendanta Straży 
Miejskiej w Kętach), Grażyny Bułki (dyr. 
DK w Kętach) oraz gości specjalnych – 
podinsp. Adama Sowy (zastępcy komen-
danta KPP w Oświęcimiu) oraz Błażeja 
Banasia (wiceburmistrza Kęt). 

„Bezpieczny Przedszkolak” odbył się 
dzięki wsparciu sponsorów: HUTNIK Sp. 
z o.o., GÓRECKI Sp. z o.o., KENTPOL 
Sp. z o.o. oraz MZK Sp. z o.o. (MZK za-
gwarantował przedszkolakom bezpłatny 
transport).

Karina Zoń


